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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister skarbu zamianował komisa­

rzy skarbowych Karola S o ś n i e k i e g o ,  
Napoleona D o r o ż e w s k i e g o ,  Antoniego 
S p e n d l i n g a  i Józefa C h a s z c z y ń -  
s k i e g o, sekretarzami skarbowymi, dalej ko­
misarzy skarbowych, Rudolfa Me i d i n g e f r j a  
i Teofila M a c i e l i ń s k i e g o ,  starszymi ko­
misarzami skarbowymi, w okręgu galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbu.

Minister i kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości zezwolił zastępcy prokuratora 
państwa w Tarnopolu, Hipolitowi L i t w i -  
n o w i c z o w i ,  przenieść się do, Lwowa i 
zamianował zastępcami prokuratora państwa, 
adjunktów sądowych,; Maryana R y b c z y ń ­
s k i e g o  w Stanisławowie i dr. Adolfa Sa- 
h a n k a  we Lwowie, pierwszego dla Koło­
myi, drugiego dla Tarnopola.

Minister i kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości zamianował adjunkta sadu po­
wiatowego w Pilznie, z przydzieleniem słu- 
żbowem do Tarnowa, Czesława Ł o z i ń ­
s k i e g o  i adjunkta sądu powiatowego w 
Mszanie, dra Henryka F e u e r  m a n n a ,  ad- 
junktami powiatowymi, pierwszego dla Tar­
nowa, drugiego dla Wadowic, przyzwolił na 
prośbę adjunkta sądu powiatowego w Pilznie, 
Stanisława Ł a h o c i ń s k i e g o ,  na jego przy­
dzielenie służbowe do Tarnowa* i zamiano­
wał adjunktami sądów powiatowych, auskul- 
tantów: Hilarego L e w i c k i e g o  dla Pilzna, 
Franciszka P is  z t e k a  dla Frysztaku i W ła­
dysława P e s z k o w s k i e g o  dla Mszany

C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa we 
Lwowie zamianowała kancelistów,, Apolina­

rego L u t y ń s k i e g o  i Jerzego P a l a t z k ę ,  
tudzież adjunkta podatkowego Fryderyka 
S a m o g y e g o ,  oficyałami kancelaryjnymi, 
zaś adjunkta podatkowego Jana E n d e- 
ma n a ,  tudzież ukwalifikowanych podofice 
rów, Mikołaja P e c ę  i Karola M u l l e r a ,  
kancelistami przy kierujących władzach skar­
bowych.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego młodszego 
w Złoczowie Władysława S a t k e g o  i młod­
szego nauczyciela w szkoły etatowej raęzkiej 
pięcioklasowej w Tarnopolu, Aleksandra P ra- 
g ł o w s k i e g o ,  nauczycielami starszy mi szko - 
ły etatowej męzkiej pięcioklasowej] w Tar­
nopolu, tymczasowego zaś młodszego nau­
czyciela szkoły etatowej męzkiej pięciokla­
sowej w Tarnopolu, Stanisława T a r n a w ­
s k i e g o ,  rzeczywistym młodszym nauczy­
cielem rzeczonej szkoły, tudzież nauczy­
cielkę Karolinę S i e l i ń s k ą  w Kornalowi­
cach rzeczywistą nauczycielką szkoły etato­
wej w Kornalo wicach.

tingham i w innych. Porachow awszy I posiada charakter awanturniczy i gw a l-
się dobrze, stronnictwo ministeryalne 1 towny, który już nieraz naraził par-

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA
Lwów, 12 listopada.

W tych dniach odbyły się zw y­
kle, doroczne wybory do rad m iej­
skich w stu ośmdziesięoiu dwóch mia­
stach Anglii i Walii. Również jak w y ­
bory z 1880 i 1881 roku, nie wypa­
dły one wcałe pomyślnie dla stron­
nictwa liberalnego. Wprawdzie to o- 
statnie pozyskało pięćdziesiąt sześć 
nowych krzeseł, ale konserwatyści wy­
darli im jdziewięódziesię,t sześć miejsc i 
to w  znacznej części w większych mia­
stach, przeważnie bardzo liberalnych 
ja k : Leeds, Sheffield, Manchester, Not-

posiada jeszcze pewnę, w iększość w 
przeważnej liczbie rad m iejskich, ale 
nie ulega wątpliwości, że torysi zw y- 
cięzko postępują naprzód, a parę je ­
szcze takich jak tegoroczne w yborów , 
przenieść może większość z lew i­
cy  na prawicę. Jakkolwiek w ybory 
municypalne nie mają w Anglii tak 
wielkiego jak w innych krajach —  a 
szczególniej we Franeyi znaczenia, 
jednakże objaw ten, dodany do wielu 
innych, świadczy, że gospodarka p. 
Gladstona i whigów zaczyna się przy­
krzyć staremu i dumnemu Albionowi. 
Konserwatyści mogą m arzyć o ry ­
chłe m zwycięztwie, nasuwa się tylko 
pytanie, kto im przew odniczyć będzie, 
nie mają bowiem obecnie jednom yśl­
nie uznanego wodza i kierownika. 
Kiedy umarł lord Beaconsfield, w ię­
cej i szerzej znany pod imieniem lor­
da Disraelego, stronnictwo torysowskie 
pomyślało o wyborze naczelnika. Aż 
trzech kandydatów miało poniekąd 
prawo ubiegania się o to zaszczytne 
stanowisko: książę Richmond, lord 
Cairns i margrabia Salisbury. Pierw­
szy, chociaż otoczony powszechnym  
szacunkiem, nie był stworzony na m ę­
ża stanu; drugi, chociaż zajmował kie­
dyś posadę kanclerską, nie należał do 
k( ' iioP panującego, wybrano zatem 
trzeciego. Lord Salisbury jest istotnie 
wielce utalentowanym m ówcą i pisa­
rzem, nadto łączy on z temi przymio­
tami moralnemi, zawsze wysoko bar­
dzo w Anglii cenione znakomite uro­
dzenie i dostojne stanowisko społe­
czne. Ale większość stronnictwa mnie­
ma, że w ybór ten byłby pod WZglę- 

i dem politycznym bardzo niebezpiecz- 
| nym, ponieważ nowy wódz tory sów

tyę na niemałe kłopoty. Tak naprzy- 
kład, w yw ołu jąc odrzucenie praw w 
kwestyi irlandzkiej, uchwalonych przez 
swoje własne stronnictwo w Izbie 
gmin, lord Salisbury o mało co nie 
w ytw orzył zatargu pomiędzy dwiema 
Izbami, zatargu, który m ógł doprowa­
dzić do żądania reform y konstytucyi 
Izby wyższej.

Ta zapalczywośó objawia się 
w każdym jego czynie, w  każdym 
utworze jego  pióra. W piśmie swem, 
ogłoszonem  obecnie w Quaterly Beview, 
a będącem rodzajem m anifesiu, roz­
winął on program  bezwzględnego 
oporu przeciw  wszelkiemu postępowi 
i wszelkim koncesyom , nie oszczędza­
ją c przytem przeciwników i całe w o- 
góle stronnictwo, wszystkich postępow­
ców  angielskich zwąc barbarzyńcami. 
Niemal wszyscy torysi zgadzają się 
na to, że człowiek, który zosiać może 
pierwszym ministrem , nie powinien 
wyrażać się tak ostro i kategorycznie, 
zwłaszcza, że tego rodzaju polityka 
jest wprost sprzeczną duchowi naro­
dowej polityki angielskiej, polityki, 
która w bieżacem stuleciu uchroniła 
stary Albion od krwawych i gw ałto­
wnych rewolucyj i zdołała utrzymać 
przywileje arystokracyi oraz blask 
znaczenia klas wyższych w  społeczeń­
stwie. Co głównie utrzymuje w Anglii 
supremacyę sfer kierow niczych, to 
właśnie to, że umiały one w czas 
ustępować i same przeprowadzać re­
formy, z któremi do ostatniej chwili 
walczyły. Dość z tysiąca reform  przy­
toczyć, że katolicy em ancypacyę sw o­
ją  zawdzięczają torysom , że Robert 
Peel w yzw olił handel, że Disraeli 
przeprowadził reformę wyborczą. Ca-
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„ H alka “ opera S t a n i s ł a w a  M o n i u s z k i . —
Działalność dyrygenta opery lwowskiej —  De-

Aiczman i pani P opiel’ w „W e ­
sołej W ojn ie". n P m i F a m rtu  operetka

O f f e n b a c h a .

vfi<.7ar?Lera *.*!Peretka, operetka i opera, oto 
ai}e kółko, w którem kręcił się ze-

s ł S ° ? T WyŁrepertuar teatralny. Nasze 
kanarki sezonowe, z upodobania —

o * a m.u?u ~T hołdujące ultra włoskiej 
,• J  rrz,<?r «azi^  ,j? tylko raz jeden dla pol-

znaczać że '®  N,ie Potrzebujemy chyba za­
znaczać, że w wykonaniu rzewnej i zawsze
mi ej reacyi lirycznej nieodżałow anego Mo- 
muszki prim trzymała pani Dowiakowska. 
Ale i otoczenie jej, w miarę sił i u zdoln ie­
nia, dopomagało dość szczęśliwie do uwyda­
tnienia piękności utworu. Najsłabiej może — 
szczególnie w akcie trzecim — spisywały się 
chory, zwykle doskonale wyuczone i dziel­
nie kierowane przez swego utalentowanego 
dyrygenta, którego sumiennej pracy miło 
nam zawsze oddać zasłużone pochwały. Isto­
tnie, jego działalność energiczna, jego wy­
trwała zabiegliwość, podziw budzić może. 
Opery, gdzieindziej potrzebujące bardzo dłu­
giego czasu do wystawienia , a nawet tylko 
do d o u c z e n i a ,  u nas sypią się jak z rogu 
obfitości, łeb  włoską jednostronność wytwo­
rzyła jedynie niedająca się prawie przezwy­
ciężyć trudność zebrania i ugrupowania na­
leżycie takiego personalu, któryby mógł ró­
wnie dobrze interpretować muzykę południo­
wa jak i północną, tak utwory noszące na 
sobie przeważnie charakter liryczny jak i

dzieła ściślej dramatyczne. W każdem je ­
dnakże, które pojawia się na naszej scenie, 
widzimy aż nadto dobrze, że dyrygent ope­
ry zrobił co tylko było w jego mocy, aby 
godnie odpowiedzieć bardzo niełatwemu za­
daniu. Nie dość na tern. Nietylko przy wy­
stawianiu 0per dostrzegamy sumienną i po­
spieszną pracę p. Jareckiego —  i operetka, 
Ł°h e c z u e  we L w ow ie , nosi na
sobie piętno jego ojcowskiej pieczołowitości. 
W ubiegłym tygodniu -  na jej niwie, bo 
w „W esołej wojnie" — mieliśmy dwa de- 

• y , 1. ™ w i e n i e  „Pani Favart“ , wznowie­
nie, ktoie według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa wymagało tyleż starań, co każde 
pierwsze przedstawienie. Z wspomnianych 
powyżej debiutujących, o panu Kiczmanie po­
wie siec możemy, że posiada głos wcale do- 
bry. tóbociaż w sile komicznej nie dorówny­
wa p. okalskietnu, jest jednak rutynowanym 
aktorem, umiejącym podobać się i zająć swo- 
jem savoir faire. Pani Popiel, może bardzo 
użyteczna na scenie prowincyonalnej, w skła­
dzie personalu lwowskiego, zająćby musiała 
poarzędne stanowisko, nasi bowiem operet­
kowi artyści , w lekkich melopeach , umieją 
sobie radzie dobrze — i wstępnym bojem zdo­
bywają uznanie i powodzenie. Dowodem tego 
„Pam bavart“ , interpretowana zgrabnie i 
żwawo.

Bohaterką operetki jest jedna z heroin 
teatralnych francuskich.— J u s ty na D u r o n -  
c e r a y ,  żona Karola Favart, posiada w histo- 
ryi sztuki dramatycznej piękną kartę jako 
doskonała s u b r e t k a  i w o d e w i l i s t k a .  
Dzieje anegdotyczne XVIII wieku opowiada­
ją, że marszałek Saski, do Bastylii wsadził 
jej męża, dyrektora teatru Opery-komicznej—  
do dziś dnia teatrem F a v a r t  zwanego —  
aby piękną jego połowicę porwać gwałtem, 
przemocą.... i uwieźć z sobą na wyprawę wo­
jenną, którą w Flandryi prowadził. Libreci- 
ści „Madame Favart“ mniej czarno rzecz 
przedstawiają i.... jesteśmy im  za to w d z ię ­

czni. Drastyczność tematów operetkowych 
jest jedną z przyczyn wywołujących potępie­
nie całego rodzaju, stworzonego z niezmiernym 
talentem przez dyrektora orkiestry Theatre 
franęais. W domu Moliera bowiem, w Przy- 
zwoitem i wielce dystyngowanem towarzy­
stwie k o m e d y a n t ó w  k r ó l e w s k i c h ,  roz­
począł Offenbach swoją karyerę muzyczną, 
wsławiając się naprzód melodyjnemi illustra- 
cyami do bajek Lafontaine’a. W salonach 
z 1847 roku, śpiewano z upodobaniem jego 
„Konika Polnego i Mrówkę", albo „Mleczar- 
kę“ , albo :

Kruk m iał w pysku ser ogromny,
Lis niby skromny,

Przyszedł do niego i rzek ł: m iły bracie....

a nikt zapewne nie przypuszczał, że roz­
szalała Muza maestra, tak łatwo da się s o 
nić do schlebiania złemu smakowi epoki, ze 
sprzeda się bez targu powodzeniu ma erJ^ 
nemu, że obedrze z uroku w szy stk o  co pię­
kne i święte — ojczyznę i poezyę, staroży­
tność i wieki średnie, przeszłość i teraźniej­
szość — że bogi Olimpu puści w wir s li­
cznego Ikankana, a bohaterom H om era, kaze 
nucić tego rodzaju niemądre piosenki jak .

Oi w stal zakuci rycerze,
Kuci rycerze,

To Ajaxy d w a ,
A j aj a x'y dwa.

Wszystko to jednakżę umożliwiła palą­
ca werwa jego talentu.. . jemu tylko wrodzo­
nego. Twórea operetki, nabroiwsszy wiele 
złego, zeszedł ze świata bezpotomnym. Z nim 
znikł razem i rodzaj przezeń stworzony. Bo 
nie łudźmy się najnowszą produkeyą operet­
kową, obecnie mozolnie dokonywaną tak nad 
Sekwaną jak i nad Dunajem. Po za Offen­
bachem nie ma operetki. Udatnie i wytwor­
nie opracowana muzyczka Lecocq’a , Plan-

quetta, a nawet Hervego, pomimo rozpasa- 
nych i rozwiązłych librettów, nie posiada te­
go upajającego czaru zepsucia, jaki tylko 
mistrz Jakób umiał wlać w swoje lekkie 
kreacye. Nie swawola słowa i rytmu —  i 
przez innych , bez tak silnego wpływu pra­
ktykowana —  stanowi ujemną stronę dzieł 
Offenbacha; ale systematyczna, programowa 
poniekąd swawola ducha i myśli, naigrawa- 
wającej się wszystkiemu co święte, szlache­
tne i piękne, — oto istotna, rozkładowa po­
tęga jego geniuszu. On jeden z szaloną we­
rwą i dyabelskim humorem przygrywał wie­
kowi swemu piekielną sarabandę, przy od­
głosie której zapadło się drugie cesarstwo, 
a mnóstwo wierzeń, zasad i przekoDań roz­
waliło się w gruzy. Bez tych zaś, niektóre 
nawet żyjące społeczeństwa wydają się umar- 
łemi. Utwory jego naśladowców francuskich — 
naśladowców, którzy w talencie mierzyć się 
z nim nie mogą — powracają mimowiednie 
do czystszych i szlachetniejszych natchnień 
opery-komicznej. Obcy zaś — Strauss i in­
ni —  pod względem pomysłowości i roboty 
muzycznej nie warci są rozwiązać rzemyka 
u koturnów jego „Pięknej Heleny". Ładny 
walczyk albo zgrabna, polka, nie wystarczają 
na okraszenie długiej, trzyaktowej operetki" 
zwykle grubo wyciosanej z dawnych remi- 
niscencyj i popieprzonej pospolitą, k n a j p o ­
wą  wesołością lub trywialnym w i t z e m .  Dla 
tego to wznowiona „ Pani Favart“ y będąca 
już prawdopodobnie suchym owocem znużo­
nej i wyczerpanej twórczości Offenbacha, o 
ileż żywiej i ponętniej błyszczy od wszy­
stkich niezbyt w e s o ł y c h  „W ojen o tan­
cerkę" i „Karnawałów rzymskich".

Panowie Chiwot i D uru, na tle ane­
gdotycznej biografii Karola Favart, kome- 
dyopisarza, librecisty i piosenkarza, a zara­
zem — jakeśmy to już wyżej powiedzieli —  
dyrektora teatru, oraz jego żony, doskona­
lej aktorki, zwanej także niekiedy przez 
współczesnych La petite Chantilly, osnuli



la nowoczesna historya polityki an­
gielskiej protestuje przeciw  teoryom 
i program ow i lorda Salisbury; nie 
dziw zatem, że całe jego  stronnictwo 
nie chce kroczyć po wskazywanej 
przez niego drodze, z obawy w ew nę­
trznych zawikłań.

D e l e g a c y  e.
Wiedeń, 9 listopada- 

(Korespondeneya Gazety Lwowskiej).

(G ) Żaden dział wspólnego budżetu 
Monarchii nie wzbudził tyle zaciekawienia 
i nie wywołał tak gruntownej i wszechstron­
nej dyskusyi, jak budżet okupacyjny, który 
był przedmiotem obrad na dzisiejszem po­
siedzeniu komisyi budżetowej delegacyi au- 
stryackiej. Już w komisyi delegacyi węgier­
skiej minister wspólnej skarbowości p K a l -  
l a y  miał sposobność przedstawić dzisiejszy 
stan rzeczy w zajętych krajach w obszer­
nym i bardzo zajmującym wywodzie; mnó­
stwo jednak pytań, zadanych ministrowi jako 
naczelnikowi administracyi Bośnii i Herce­
gowiny na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
austryackiej, złożyło się na uzupełnienie 
tegoż wywodu, tak źe rzecz wyczerpniętą 
została prawie we wszystkich szczegółach. 
Przyczyniły się do tego mianowicie także 
pytania del. G r o c h o l s k i e g o ,  który,przez 
lat kilka, mając referat o budżecie okupa­
cyjnym, którego dopiero w tym roku nie 
przyjął na nowo, wiedział, o co pytać i jak 
pytania swe najlepiej sformułować.

Na samym wstępie obrad del. D e m e l  
zadał nie ministrowi wspólnej skarbowości 
lecz ministrowi spraw zagranicznych pyta­
nie, czy o zajściach w Serbii, które wyda­
rzyły się już po pierwszych oświadczeniach 
jego o stosunkach zagranicznych, mógłby 
dziś ze względu na groźną tych zajść na­
turę dać autentyczne objaśnienia. Del. De­
mel umotywował pytanie to sąsiedztwem po­
wstania serbskiego z terytoryum okupacyj- 
nem, jako też znajdującą się w stanie 
przesilenia Bułgaryą, czem dostatecznie tłó- 
maczy się chęć delegacyi nabycia prawdzi­
wego wyobrażenia o wypadkach serbskich.

Minister spraw zagranicznych hr, Kal -  
n o k y  odpowiedział jak następuje: N ajnow-i 
sze wypadki w Serbii są tak świeże, że j 
chwilowo trudno dać jasny obraz s.ytuaeyi : 
teraźniejszej, a rozumie się, że tern trudniej j 
jeszcze prognostykować dalszy przebieg tej | 
sprawy. Widownią rozruchów jest dalekie 
pogranicze serbsko - bułgarskie, powstający ' 
chłopi zburzyli telegrafy; trudno więc o au­
tentyczne wiadomości z widowni powstania. : 
Jeśli dobrze jestem poinformowany , docho- 1 
dzą one nawet do Belgradu bardzo późno, 
bo powstanie jest oddalone o dwa lub trzy 
dni drogi. Bezpośrednią pobudką powstania 
stało się wykonanie uchwalonej w roku ze­
szłym ustawy serbskiej o rozbrojeniu ludno­

ści. Źe to jednak pozór tylko, można tern 
słuszniej przypuścić, ile że już z innej po­
budki, mianowicie przy wykonaniu ustawy 
o popisie byd ła , w tych samych okolicach 
wybuchł był jawny opór przeciw organom 
rządowym. Teraźniejszy atoli bunt przeciw 
władzy rządowej jest stanowczo silniejszy i 
oczywiście też lepiej zorganizowany od pierw­
szego porywu. Tu minister z relacyi bel­
gradzkiej czyta niektóre daty, odnoszące się 
do miejsca powstania, do bezpośredniej po­
budki i do charakteru ludności tamtejszej. 
Z dat tych wynika, że rozruchy, których 
punktem środkowym jest Bolewacz, ogarnia­
ją okolicę 20 do 30 kilomotrów kwadrato­
wych, bardzo górzystą. Ludność jest mięsza- 
na, rumuńsko -bułgarska , żyje rozprószona 
po lasach górskich, trudni się hodowlą by­
dła. Sposób życia jest nomadyczny, więcej 
dziki, mniej cywilizowany niż w innych czę­
ściach kraju. Zdarzały się tu częściej starcia 
z; organami rządowemi, które przypisać 
należy w pierwszym rzędzie tej okoliczności 
że ludzie ci wcale nie rozumieją języka serb­
skiego. Może też zdarzyły się przy odbiera­
niu broni od ludności niektóre nadużycia, 
tak że chłopi, jak powszechnie wiadomo, 
podburzani przez agentów komitetu radykal­
nego, posunęli się do jawnego buntu, uła­
twionego pobliżem granicy. Najwięcej uderzyć 
w Belgradzie i obawy wzbudzić musiały oznaki 
dosyć rozwiniętej organizacyi buntu, skoro 
niecywilizowana ludność natychmiast rzuciła 
się na telegrafy, obsadziła strategicznie wa­
żne punkta i przedsięwzięła inne kroki, któ­
rych nie można poczytać za wypływ wła­
snego rozumu. Dlatego też rząd serbski nie­
zwłocznie chwycił się sposobów wyjątkowych 
natury ogólnej, chociaż utrzymuje, że roz­
ruchy mają dotychczas charakter tylko lo­
kalny, Ostatnie wiadomości donoszą o star­
ciu między wojskami a powstańcami, które 
skończyło się rozprószeniem rokoszaD. W 
Belgradzie mniemają, że energiczne spo­
soby, których natychmiast się chwycono, 
będą miały pożądany skutek, t. j. że rychło 
położy się koniec temut bądź co bądź nie 
całkiem pozbawionemu charakteru niebezpie­
cznego, rozruchowi. Co się tyczy oddziała­
nia wypadków tych na nas, nie można w 
tej chwili nic pewnego powiedzieć, ale mnie­
mać wypada, że wedle szczupłych dotych­
czas wiadomości autentycznych cała sprawa 
nie ma charakteru ani narodowego, ani 
politycznego, ani antidynastycznego, lecz 
jest przedewszystkiem gwałtownym oporem 
przeciw wykonaniu ustaw i władzy rządowej, 
dla zwalczenia którego w interesie po­
rządku i spokoju trzeba było wystąpić jak 
najszybciej i jaknajenergiczniej. Okoliczność, 
że w Belgradzie mniemano posiadać do­
wody, iż komitety radykalne miały udział 
w kierownictwie buntu, doprowadziła do po­
stanowienia, żeby ująć wszystkich członków 
tychże komitetów. Naszym interesom może 
to przynieść tylko pożytek, -że rząd serbski 
energicznie i szybko bierze się do stłumie­
nia rozruchów obliczonych na obalenie te­
raźniejszego porządku rzeczy i jak się zdaje, 
dobrze zorganizowanych. Doniesienie dzien­
nikarskie o pewnej karze śmierci, wykona­
nej doraźnie, jest wedle wiadomości zasię-

gnionej z kompetentnego źródła serbskiego 
zupełnie i  ieprawdziwe.

Na powyższej odpowiedzi ministra 
skończyła się dyskusya o wypadkach serb­
skich i przystąpiono do obrad nad budżetem 
okupacyjnym.

wcale zgrabną kanwę operetkową. Miłość 
g r u b e g o  m a r s z a ł k a  posiłkującego się 
tak srogim aliantem jak une letłre de cachet 
nie wytwarza w niej tragicznych i smutnych 
komplikacyj. Autorowie zastąpili w librecie 
osobę słynnego wodza przez margrabiego 
de Ponsable, śmiesznego gubernatora Ar­
ras, — a dowcip z jakim kochająca męża 
Favart oszukuje sześćdziesięcioletniego cela- 
dona, usuwa z pamięci widza wstrętne hi­
storyczne wspomnienia. Justyna i jej mąż 
nie rozdzielają się prawie na chwilę na sce­
nie. Jedno broni drugiego, jedno i drugie 
walczy o lepsze w oszukiwaniu prześladow­
ców. Pragną tylko mieć możność i prawo 
kochania się swobodnie i uprawiania ukocha­
nej sztuki. Trudno tu opowiadać treść li­
bretta polegającego na nieustannych cache- 
cache, przebraniach, podejściach i wykrę­
tach, zapożyczonych może z genialnego ar­
cydzieła Beaumarchaisgo, ale przez tę po­
życzkę właśnie zbliżonych charakterem do 
wieku, w którym się akcya rozgrywa. Do­
dać należy, że dowcipne słowo nie grzęźnie 
tu w dwuznacznikach zbyt jaskrawych, a sy- 
tuacye — pomimo pozornej drastyczności — 
nie obrażają uczuć moralnych. Jednem sło­
wem dramatyczna tkanina operetki, tak przy­
najmniej jak ją nam przedstawia tłómacze- 
nie —  nie znamy bowiem oryginału — jak­
kolwiek pełna werwy francuskiej, podoba- 
się a nie obrusza na siebie i nie oburza. 
Muzyka idzie w ślady libretta. Widocznie 
Offenbach, tworząc „Panią Favart“ , sam za­
pragnął wypoczynku, sam chciał choć na 
chwilę odetchnąć czystszą atmosferą. Miłe 
motywa piosenek z XVIII wieku, posłużyły 
mu za tło kompozycyjne, a instrumentacya 
nowoczesna dodając im pieprzyku nie roze­
brała je jednakże z ich czystego i prostego 
wdzięku. Wprawdzie pod sam koniec bufo- 
nada i parodya biorą górę. Wrodzona chęć 
szydzenia ze wszystkich i wszystkiego po­

zwala kompozytorowi mięszać charaktery­
styczne melodye tyrolskie z menuetami i 
romansami rococo... ale... od czegóż Offen­
bach?! Gdybyśmy tego nie znaleźli nie mie­
libyśmy w »Pani Favart“ prawdziwego Of­
fenbacha, który chociaż wychował się i wy- 
kszałcił we Francyi —  naprzód w konser- 
watoryum paryskiem, następnie pod dachem 
jej największej artystycznej sławy —  mu­
siał szczerze nienawidzić kraj nieszczęśliwy, 
kiedy na każdym kroku wypowiadał dlań 
pogardę w cynicznej a wesołej ironii. Do­
browolnie przybraną matkę-ojczyznę, trakto­
wał jak macochę lekkomyślną... i temu mo­
że właśnie przypisać należy rozkładową siłę 
stworzonego przez niego rodzaju.

Artyści nasi, jakieśmy to już powie­
dzieli na początku, żwawo, wesoło i wcale 
dobrze załatwili się z wdzięcznem zadaniem. 
P. Skalski, ze zwykłym sobie humorem i 
pełną umiarkowania „szarżą" —  bez której 
operetka obejść się nie może — odegrał sta­
rego margrabiego de Ponsable. Artysta ten 
jest prawdziwym filarem lekkiego muzycz­
nego repertuaru, w którym mniej śpiewać 
a dużo więcej grać potrzeba. Pani Skalska 
z życiem i werwą wykonała rolę Favart. 
Śpiewała przyjemnie.... Gdybyż jeszcze wy­
mawiała lepiej i wyraźniej! Pani Kasprowi- 
czowa była bardzo milutką Zuzanną de Bois- 
preau, a p. Alma, grający jej męża, z wdzię­
kiem i artystyczną starannością pokonał mu­
zykalne trudności roli. P. Fontana miał 
chwile bardzo szczęśliwe. Jeśli nadal zapa­
trywać się będzie na wzór jaki posiada w p. 
Skalskim — nienaśladując go jednakże nie­
wolniczo —  stanie się z czasem niezawo­
dnie bardzo pożyteczną siłą w wesołych u- 
tworach, okraszonych muzyką, a za któremi 
podobno publiczność lwowska przepada.

O k g o n .

Z powodu piątkowych wywodów pana 
ministra spraw zagranicznych w delegacyi 
austryackiej pisze Fremdenblatt \ „Na zapyta­
nie del. Demla o p o ł o ż e n i u  w S e r b i i  
hr. Kalnoky potwierdził w sposób niedwu 
znaczny, że ruch powstańczy, który tak na­
gle w ybuchł, ogranicza się na 20 milach 
kwadratowych okolicy górzystej i że charak­
ter jego nie jest ani polityczny, ani naro­
dowy, ani wreszcie antidynastyczny.

Wyja śnienia wyczerpujące złożone 
przez pana ministra o tych zajściach" nie 
omieszkają niezawodnie oddziałać skutecz­
nie przeciw przesadnym doniesieniom i wie­
ściom zatrważającym , niemniej rozprószyć 
obawy, wywołane tak u nas jak i zagranicą 
w skutek wypadków serbskich. Rzeczywiście 
też wydawało się rzeczą konieczną, aby na­
stąpiło to ze strony kompetentnej i w spo­
sób kategoryczny, zachodziła bowiem isto­
tna obawa, iż przy dalszem rozszerzaniu się 
powstania, kraj cały ogarnie anarchia, zwła­
szcza wobec zabiegów, aby rewolucyjne prą­
dy zaszczepić w zupełnie niedojrzałych i 
tein samem bardzo przystępnych podobnym 
podszeptom umysłach rumuńsko-bułgarskiej 
ludności wiejskiej. Wobec podobnego stanu 
rzeczy pierwszym i nieodzownym było obo­
wiązkiem rządu rozwinąć od pierwszej za­
raz chwili jak największą energię w działa­
niu. Chociaż jak najusilniej przestrzegamy 
zasady niemięszania się w sprawy obcego 
państwa, a tern samem i Serbii, to przecież, 
jak podniósł hr. Kalnoky, nie możemy być 
na to obojętni, co się dzieje w Serbii, za­
leży nam bowiem na tern, aby anarchiczne 
stosunki nie zagnieździły się w sąsiedztwie 
granic Monarchii. Wobec tego pragniemy 
szczerze i gorąco, aby król Milan i jego do­
radcy opanowali jak najprędzej i bez krwi 
rozlewu ten ruch nieszczęsny. Wtenczas i 
dopiero wtenczas będzie mogła być mowa 
w Belgradzie o uchyleniu stanu wyjątkowe­
go, wtenczas dopiero będą mogły być wzię­
te pod rozwagę środki dla pokojowego po­
jednania stronnictw w kraju, uspokojenia 
umysłów i utrwalenia normalnych stosun­
ków".

Wyczerpujące wyjaśnienia wspólnego 
ministra skarbu p. Kallaya na ostatniem po­
siedzeniu komisyi budżetowej delegacyi au 
stryackiej o politycznem, wojskowem i so 
cialnem p o ł o ż e n i u  w k r a j a c h  o k o p o -  
w a n y c h  tworzyły pożądane i informu­
jące uzupełnienie obszernych wywodów7 zło­
żonych w tym samym przedmiocie w komi­
syi węgierskiej. W związku z ostatniemi — 
pisze Pressc —  piątkowe wyjaśnienia złożyły 
się na zupełny i wyczerpujący obraz sto­
sunków w Bośnii i Hercegowinie. P mini­
ster przyznał z godną najwyższej pochwały 
otwartością, że monarchia będzie zmuszoną 
ponieść jeszcze niejedną ofiarę, zanim bę­
dzie można przyprowadzić Bośnię i Herce­
gowinę do stanu zupełnie spokojnego i nale­
życie uporządkowanego rozwoju dążącego 
wyłącznie do podniesienia materyalnych in­
teresów ludności. Równocześnie jednak mógł 
p. minister wskazać cały szereg faktów i 
objawów, świadczących, że ogólne położenie 
w prowincyach okupowanych jest na drodze 
stanowczego polepszenia. To też delegaci 
objawili otwarcie p ministrowi swoje zado­
wolenie.

(I I . posiedzenie delegacyi austryackiej).
*f*  Wiedeń, 10 listopada. (Kor. Gaz- 

Lio.) Prezes książę Konst. C z a r t o r y s k 1 
zagaja posiedzenie o godz. 10 min. 35. —  
Delegaci nie zebrali się w pełnej liczbie, 
szczególniej na lewicy ławy świeciły pust­
kami. Delegacya polska stanęła w komple­
cie. Publiczności bardzo mało. Na ławie 
rządowej minister spraw zagranicznych hr. 
Kalnoky i minister wspólnej skarbowości p. 
Kallay; dopiero pod koniec posiedzenia przy­
był także minister wojny hr. Bylandt- 
Rheidt.

Nadeszła petycya niejakiego Stuben- 
raucha, użalająca się na odmówienie mu 
przez ministerstwo spraw zagranicznych o- 
pieki za granicą. — Przekazano ją komisyi 
petycyjnej.

Zgromadzenie przystępuje do porządku 
dziennego.

Bez dyskusyi uchwalono zgodnie z pre­
liminarzem rządowym pomieścić w budżecie 
wspólnym na r. 1884 jako dochód prze- 
wyżkę dochodów ponad wydatki w rubryce 
ceł 17,063.070 zł.

Również bez dyskusyi uchwalono zgo­
dnie z preliminarzem rządowym etat mini­
sterstwa wspólnej skarbowości wraz z eme­
ryturami w sumie wydatków netto 1,970.769 
zł., tudzież etat najwyższej wspólnej Izby 
obrachunkowej w sumie wydatków netto 
125.670 zł.

Z  kolei porządku dziennego następuje

etat ministerstwa spraw zagranicznych, co 
do którego komisya budżetowa wnosi przy­
jąć iównież bez zmiany w sumie wydatków 
netto 3 738.700 zł.

W dyskusyi ogólnej zabiera głos del. 
hr. C o u d e n h o v e  (wedle stenogramu): 
Z sprawozdania komisyi budżetowej z zado­
woleniem przekonać się można, że nabyła 
pewności, iż zagraniczna polityka austro-wę- 
gierska z godnością i oględnością zmierza 
do tego celu, żeby zachować Monarchii na­
leżyte stanowisko na zewnętrz, a niemniej i 
pokój. Gdy poczytuję sobie za obowiązek 
głosować tu za preliminarzem, wypływa z 
tego logicznie by uchwalić także w Radzie pań­
stwa fundusze na wykonanie aprobowanych 
tutaj dążności. Ale korzystam też z prawa 
umotywowania mojego głosu. Poszanowanie 
bowiem pewnej rzeczy, pewnego prawa obja­
wia się najlepiej w uczynieniu zeń użytku, 
a co się tyczy poszanowania instytucyi dele­
gacyi, zupełnie zgadzam się na słowa wypo­
wiedziane przez szanownego prezesa nasze­
go w przemówieniu na zagajenie sesyi. 
Sprzeciwiam się atoli mniemaniu, jakoby ci, 
którzy austro-węgierską politykę zagraniczną 
uznali za właściwą, a patryotycznem zapar­
ciem się samych siebie nie wynurzają swo­
ich pragnień, chociaż pragnienia te wydają 
się im ważnemi, popierali politykę, jaką na­
kazuje powszechna sytuacya polityczna, lub 
jakoby nawet tej sytuacyi przyklaskiwali. 
Niejeden z nich uważa tę sytuacya za fatal­
ną i groźną.

Nie myślę kreślić przeglądu stosunków 
europejskich; będę trzymał się czegoś: co 
nas bliżej obchodzi. A ponieważ wojna tak­
że należy do spraw zagranicznych, przeto 
mniemam pozostać przy rzeczy , gdy argu­
mentów do wywodu mojego zaczerpnę z pro­
jektów ministerstwa wojny. A mianowicie 
wskażę na pewien ustęp o nadzwyczajnych 
wydatkach wojskowych, w którym zapowie­
dziano, że broń repetyerowa wnet pojawi się 
na widowni pokoju powszechnego. Historya 
uczy, że losy państwa i pokoleń mogą zale­
żeć od tego, czy pewien rodzaj broni palnej 
zawczasu był zaprowadzony, czy n i e j az t ąd  
zdaje mi s i ę, że każdy patryota będzie wo­
lał widzieć zaprowadzoną broń repetyerową 
w walecznej armii cesarskiej raczej o dzie­
sięć lat wcześniej, niż o jeden dzień za pó­
źno. Ale cóż to za pokój, jakaż to sytuacya 
powszechna, która najspokojniejsze państwo, 
jakiem jest Austrya, zniewala usuwać na 
dalszy plan ważne reformy ekonomiczne, jak 
np. przywrócenie waluty, lub postęp socyal- 
no-polityczny w zaopatrzeniu robotników na 
starość i na wypadek kalectwa, lub poży­
teczne inwestycye, jakich Bośnii i Hercego­
winie tak bardzo potrzeba, a wymyślać co­
raz nowe podatki, aby, nie chcąc z góry 
poświęcić się na zgubę, budować tylko 
twierdze i fabrykować broń nową? Wśród 
takich okoliczności jest pokusa, przed którą 
przestrzegał pewien mówca znamienity na 
ostatniej sesyi delegacyjnej, pokusa zadać 
sobie pytanie, ażali wojna, któraby rozjaśni­
ła sytuacyę. nie byłaby lepszą od takiego 
pokoju? Jeżeli zaś lepiej ma być leczyć zło 
teraźni jsze większem złem przyszłem , py­
tam, czy nie pozostaje nic innego, jak z apa­
tyczną rezygnacyą oczekiwać katastrofy, 
której wcześniej czy później uniknąć nie 
można; czy patryota j'owinien na zawsze 
zrzec się nadziei, że w państwie i przez 
państwo urzeczywistnią się jego ideały? Ż y ­
cie ludzkie bez nadzieji jest uwiądem, a lu­
dy potrzebują nadziei, by nie postradać 
swej sprężystości.

Na szczęście mężowie w tych sferach, 
z których spokój wychodzi, w uznaniu go­
dnej dążności swej ku zachowaniu pokoju 
nie są osamotnieni. Potrzeby i interesama- 
teryalne wymuszają sobie posłuch, a na­
przeciw pragnień awanturniczych] stają 
potężne prądy pokojowe. W owem zaś 
wodzącem rej państwie, z którem Austrya 
w tak blizkiej pozostaje przyjaźni, stoją na 
czele mężowie potężni i dzielni w czynach, 
którzy nie są głusi na potrzeby własnego 
ludu, na pragnienie prawdziwego i zupeł­
nego pokoju. Przed mniej więcej czterema 
laty, właśnie ztamtąd wyszedł wniosek o po- 
wszechnem rozbrojeniu na zasadzie międzyna­
rodowej. Wówczas Francya, która sprzeci­
wiła się temu wnioskowi, cieszyła się roz­
kwitem ekonomicznym, który od owego cza­
su znacznie się cofnął. Tam dziś niedobór 
w budżecie; ogromny dług administracyjny 
cięży na Francyi. Ale zawikłania zamor­
skie pozwalają spodziewać się, że znikną 
mgły pewnych idees fixes, i niewykluczona 
j‘est nadzieja, że idea powszechnego rozbro­
jenia, wcześniej czy później, przestanie tam 
być ^utopią. Skorzystać energicznie z tej 
chwili, dać monarchii pokój, któryby stw o­
rzył możność sprostania wszystkim jej za­
daniom pod względem kultury, to wydaje 
mi się powinnością godną mężów, którzy po - 
wołani do kierowania losami naszemi, stoją 
u steru.

Nie mam mandatu do wynurzenia tej 
prośby, a jednak mniemam, mówić to w du­
chu wielu rodaków moich. Dziś atoli żyje­
my jeszcze w czasach żelaznych, w których 
nie można mówić o pokoju i rozbrojeniu, w



których zmysł zachowawczy każe zbroió się I cyi uzupełniającej, a przy przeniesieniu puł-
do wojny obronnej. A  poniew aż, jak się 
rzekło, wojna także należy do spraw zagra­
nicznych, mniemam pozostać przy rzeczy, 
gdy nakoniec kilkoma słow y przypomnę, że 
dziś, nietylko cała m łodzież zdatna do broni, 
lecz i wiek dojrzalszy, gdy przejdzie ustawa 
o pospolitem  ruszeniu, powołany będzie pod 
broń, i że nietylko, jak  dawniej mawiano, 
po trzykroć pieniądze potrzebne będą do su­
kcesu w wojnie, że może nawet wierne, jak 
spodziewać się godzi, spełnienie obowiązku 
przez każdego obrońcę ojczyzny nie wystar­
czy, lecz że naczelny wódz, który wyruszy 
na czele ludów, nie będzie m ógł obyć się 
bez gotow ej do poświęceń i pełnej zapału 
współdziałalności tychże ludów. Dlatego zda­
je  mi się, że każdy patryota austryacki, ja ­
kiekolwiek byłyby jego  cele, pragnienia i 
ideały, m ógłby ze stanowiska zagranicznej 
także polityki z zadowoleniem powitać ideę 
pojednania, która nie ma przecież byc n i- 
czem  innem, jak tylko żywą w państwie 
sprawiedliwością. (D. n-)

SPEAW Y MONARCHII
W piątek, dnia 9 b. m , odbyła się pod 

przewodnictwem Najj. Pana rada ministe- 
ryalna, w której, jak donosi Fresse, oprócz 
hrab. Taaffego wzięło udział kilku mini­
strów.

— W piątek przybyli do Wiednia mi­
nistrowie hr. Szapary, hr. Szeehenyi i bar. 
Kemeny. Po południu tego dnia odbyła się 
u prezesa gabinetu p. Tiszy kilkogodzinna 
rada ministeryaina, w której wzięli udział 
wszyscy przebywający chwilowo w stolicy 
austryaekiej ministrowie. Ministrowie hr. 
Szapary i Bedekowicz zabawią jeszcze dni 
kilka w Wiedniu, inni mieli już w sobotę 
powrócić, do Pesztu. Według zapewnienia 
dzienników wiedeńskich, rada ministeryaina 
miała zajmować się sprawą zamianowania 
bana dla Kroacyi.

— Bułgarski minister spraw zagra­
nicznych Bałabanow, który w powrocie do 
Petersburga wstąpił do Wiednia, musiał z 
powodu lekkiej niedyspozycyi przedłużyć tu­
taj swój pobyt po za termin oznaczony. W 
piątek konferował p. Bałabanow z hr. Kai 
nokym i szefem sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych p. Szógyenym. Jak zapewniają 
osoby wiarogodnie, p. Bałabanow miał wy­
razić się z wielkiem zadowoleniem o przy­
jęciu, jakiego doznał w Wiedniu i okazywa­
nych tutaj objawach życzliwości dla B u ł- 
garyi. W Wiedniu pojmują bardzo dobrze 
Stosunek istniejący pomiędzy Bułgaryę i 
Rossyą i dlatego zalecają, aby księstwo 
bułgarskie starało się stanąć na dobrej sto­
pie z Rossyą. P- Bałabanow poruszył na 
konferencji w )Viedniu pewną, dosc zawi- 
kłaną kwestyę. Jak wiadomo, traktaty han­
dlowe, zawarte przez Portę, mają według 
traktatu berlińskiego moc obowiązującą także 
dla Bułgaryi. Ponieważ zaś W. Porta trak­
taty te wypowiedziała, przeto Bułgarya sta­
rać się będzie przedewszystkiem o zawarcie 
samodzielnie traktatów z Austryą i Rossyą. 
Minister bułgarski miał znaleść, pod tym 
względem w kołach wiedeńskich uprzedza­
jące usposobienie, ale nie otrzymał natural­
nie żadnych obowiązujących przyrzeczeń.

— Fremdenblatt pisze: „Złożone przez 
wspólnego ministra wojny w komisyach de- 
legacyjnych wyjaśnienia skonstatowały po- 
stęp o r  g an i z a c y i t e r y  t o r y  a l n e j .  Wa­
żniejsze daty o dotychczasowym stanie dy- 
slokacyi terytoryalnej w Węgrzech podaliś­
my już w jednym z poprzednich numerów 
(powtórzyliśmy je  Preyp. Red j; niemniej sto­
sunki dyslokacyjne w Predlitawii zostały już 
ile możności zastosowane do systemu tery- 
toryalnego. Natomiast z powodu braku od­
powiednich koszar i ze względu na istnie­
jące w mniejszych miastach koszary, które 
są w stanie pomieścić zaledwie po jednym 
batalionie, zachodzi przy wielu pułkach ten 
wypadek, że jeden i więcej batalionów by­
wa rozlokowanych daleko od swoich stacyj 
pułkowych. Niedogodności takiej zamierza 
minister wojny zaradzić jak najrychlej. Ze 
wszystkich 102 pułków, ogółem tylko pięć 
(nr. 8 w Bernie, nr. 28 w Pradze, nr. 32 
w Peszcie, nr. 54 w Ołomuńcu i nr. 70 w 
Piotrowarazdynie) znajduje się w tern poleże- 
niu, iż wszystkie jego cztery bataliony połączo­
ne są w stacyi sztabowej, a zarazem w sta- 
cyi okręgu uzupełniającego, większa zaś 
część pułków posiada w stacyach sztabo­
wych po trzy i dwa bataliony, a przy je ­
dnym pułku (nr. 22) zachodzi ten wypadek, 
że w stacyi sztabowej (Zara) znajduje się 
zaledwo jeden batalion. Połączenie wszyst­
kich batalionów w stacyi sztabowej będzie 
w ogóle i na przyszłość możliwem do w y­
konania w rzadkich tylko wypadkach, gdyż 
najpierw zaledwie część stabowych i uzu­
pełniających stacyj okręgowych będzie w 
stanie pomieścić cztery bataliony, powtóre 
zaś w żadnym wypadku nie będzie mógł 
cały pułk być przeniesionym ze swojej sta-

ftarata Lwowska* %

ku ze stacyi uzupełniającej musi zawsze 
tam pozostać jeden batalion; wreszcie po­
trzeby garnizonowe ziem okupowanych wobec 
wielkiej liczby pułków, zniewalają do utrzy­
mania w ciągłem uruchomieniu jednego ba­
talionu przy każdym pułku.

SPEAWY ZAGRANICZNE
(P o d r ó ż  c e s a r z e w ic z a  n ie m . d o  

SŁ adrytuj.

Wszystkie dzienniki berlińskie witają 
sympatycznie wiadomość o bliskiej po­
dróży cesarzewicza do Madrytu i widzą w 
niej nową rękojmię wpływu Niemiec, izo­
lowania francuskich tendencyj odwetowych i 
utrzymania pokoju europejskiego. Rokowania 
w sprawie tej podróży prowadzono od tygo­
dnia z udziałem podsekretarza stanu w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, hr. Hatz- 
felda. Cesarzewicz udaje się z wielkim or­
szakiem. W przedmiocie tym pisze Nat. Ztg.\ 
„W izyta złożona we wrześniu przez króla hi­
szpańskiego cesarzowi Wlihelmowi, wyma­
gała rewizyty. W Hiszpanii zrozumieją, że 
cesarz z powodu podeszłego wieku nie mo­
że się narażać na długą i dość uciążliwą 
podróż; pospiech z jakim następuje rewizyta 
cesarzewicza, godny zresztą uwagi ze wzglę­
du na zaszłe wypadki, jest dowodem jak 
wielką wagę przywiązują Niemcy do utrzy­
mania dobrych stosunków z Hiszpanią. Po­
dróż nastąpi w przyszłym tygodniu. Z dwóch 
dróg, które są do wyboru, jedna przez Fran- 
cyę, a druga morzem z portu włoskiego do 
Barcelony, obierze cesarzewicz^ niezawodnie

(W  s p r a w ie  r e z y g n a c j i  b is k u p ó w
pruskich).

Najnowsza Germania odbiera z Rzymu 
potwiedzenie doniesienia, iż kongregacya 
kardynałów odrzuciła żądanie posła Schió- 
zera, aby kardynał ks. Ledochowski i arcy­
biskup Melchers zrezygnowali ze swoich ar- 
chidyecezyj.

Mmisteryalne Ber. Pol. Nachrichten, za­
przeczając, jakoby rząd pruski wystąpił 
wprost z takiem żądaniem, piszą, że dano 
tylko do zrozumienia Stolicy Apostolskiej, iż 
Prusy w rezygnacyi dwóch książąt Kościoła 
upatrywałyby dowód pokojowego usposobie­
nia Kuryi. W obecnym stanie rzeczy pozo­
stają, zdaniemjpowyższego organu, tylko dwie 
alternatywy: albo kościelno-polityczne pra­
wodawstwo, opierające się na pokojowem u- 
sposobieniu Kuryi, a tern samem na poro­
zumieniu pomiędzy państwem i Kościołem, 
albo przejście do systemu represyjnego, a w 
Bzy mi e dobrzeby zrobili, gdyby wobec ta­
kiej alternatywy nie dawali posłuchu takim 
doradcom, którzy głównie przyczyniają się 
do zatargu państwowo kościelnego.

(Z a b u r z e n ia  w  S e rb ii) .
Według dalszych relacyj o wypadkach w 

’Ju podawanych przez Politische Corresp., 
w szeregach powstańczych objawia się wszę­
dzie zniechęcenie; nie dotrzymują one nig­
dzie kroku wojskom regularnym, lecz 
rozbiegają w popłochu, zanim jeszcze 
przyjdzie do rzeczywistego starcia. Przyczy­
ną tego ma być głównie ta okoliczność, że 
bardzo wielu uczestników rokoszu zostało 
tylko teroryzmem zmuszonych do przyjęcia 
udz.ału.

a jdczas natarcia powstańców na Zaj- 
czar w dniu 8 b. m. usiłowali oni zrabować 
miasto. Podpułkownik artyleryi Blazo Jurko- 
V1C’ ,1!  n*e na ezele nielicznego oddziału 
woj  i1 ^andarmeryi oczekiwał śmiało na- 
Pa f ekoszan, którzy usiłowali tłumnie wtar­
gnąć do miasta. Waleczności Jurkowica i 
ma ego oddziału wojska, jakoteż wytrwałości
0 ywateli broniących swogo mienia, powiodło 
się odeprzeć to natarcie. Powstańcy po kró- 
tKiej walce, w której doznali strat dotkli- 
wycn, rozbiegli się w rozmaitych kierunkach. 
Wojs a królewskie, który wzięły 150 roko­
szan do niewoli nie poniosły żadnej straty, 
z o ywateli natomiast poległo kilku na placu.
1 rzy uderzeniu na Zajczar dowodził pow­
stańcami jeden z najwybitniejszych członków 
stronnictwa radykalnego, deputowany Zika 
Mi enovic. Główna siła zbrojna, oddana

^°zkazy generała Nikolicza, wyruszyły 
pod dowództwem podpułkownika Treekowi- 
cza i przebywszy nadzwyczaj trudną prze­
prawę przez wąwóz Czystobrodicy, wyparła 
powstańców z pasma wzgórz, które byli za­
jęli, wojska me poniosły przytem żadnej 
znaczniejszej straty. Podobnie też odebrały 
wojska królewskie utwierdzoną i silnie przez 
powstańców obsadzoną pozycyę Kalafatu. 
Część rokoszan uchodząc z pozycyi, pozosta­
wiła broń, inni zaś poddali się wojsku. Za 
rozbiegłymi powstańcami wysłano w pogoń 
siły zbrojne. Wojska z Aleksinaczu i Niszu 
pod dowództwem pułkownika Tladzica, spot­
kały rokoszan pod Banją. Na czele powstań-

dnift 12 listopada 1881,

oów stał radykalny poseł skupczyny Didic. 
Skierowano natymiast ogień przeciw nim. 
Przerażeni rokoszanie ofiarowali natychmiasto­
we poddanie się z prośbą o amnestyę, ale 
jeden oddział powstańców z Didicem na cze­
le zbiegł w góry. Wojskom królewskim, 
które z łatwością przezwyciężają trudności 
terenu górzystego, jako też obywatelom, 
broniącym swego mienia, przyznają ogólnie 
wytrwałość i waleczność.

„Zdaje się, że po tych wypadkach głó­
wna trudność stłumienia rokoszu zostałą już 
pokonana, a w Belgradzie wyrażają nadzieję 
że przywrócenie spokoju i porządku nastąpi 
w ciągu dni kilku.

Z mniejszą otuchą co do pokonania 
zaburzeń w Serbii, odzywają się inm kore­
spondenci. Znajdujemy mianowicie w mona­
chijskiej Allg. Zeitung artykuł o stosun­
kach w Serbii, w którym autor obszernie 
zastanawia się nad przyczyną opozycyi i 
twierdzi, że wywołana ona została zbyt szor- 
stkiem wystąpieniem ministra Christicza. 
Autor rzeczonego artykułu przewiduje, że 
stronnictwo radykalne, jeżeli dziś nie myśli 
jeszcze o popieraniu jakiejkolwiek kandyda­
tury do tronu serbskiego, to może pomyśleć 
o tern w najbliższym czasie i znaleść silne 
poparcie w sferach rossyjskich.

Korespondent zaś Wiener Allg. ztg. 
pisze: „Należy z wielkiem zastrzeżeniem przyj­
mować optymistyczne nadzieje o rychłem 
pokonaniu rozruchów, a zwłaszczaa wobec 
faktu, że ośm tysięcy wojska znajdującego 
się obecnie w Serbii, nie jest bynajmniej 
siłą imponującą; wszystkie zresztą prywatne 
depesze wysyłane z Serbii przedstawiają 
rzecz w piękniejszem świetle, gdyż ulegają 
kontroli rządowej, a sam korespondent Polit. 
Corresp. przyznaje, że ważniejsze wiadomości 
posyłać trzeba przez sąsiednią staeyę tele­
graficzną austryacką w Panczowej lub Ze- 
muniil". Po tych uwagach, kończy się kore­
spondencja prawie tak samo, jak relacya 
monachijskiej Allg. Alg. twierdzącj mianowi­
cie że ŵ  Belgradzie sfery wpływowe dopu­
szczają się jednego błędu po drugim że dy­
ktatura Christicza jest zgubną, że wydawa­
ła już krwawe owoce których jeszcze i w 
w dalszej przyszłości spodziewać się można.

Wiadomości te notujem y, jako wyraz 
zapatrywań drugiej strony, nie przywiązując 
do nich jednak większego znaczenia.

Misya p. Bałabauowa w Petersburga)
W czasie swojego pobytu w Wiedniu, 

jak pisze korespondent Czasu, p. Bałabanow 
miał oświadczyć, że po rozmowach z carem, 
Giersem, Katkowem i innemi wybitnemi o- 
sobistościami stolicy rossyjskiej nabrał prze­
konania, że Rossyą nie chce przeszkadzać 
Bułgaryi w dążności do pewnego rodzaju 
samodzielności i swobodnego rozwoju, i że 
nie wybitne sfery rossyjskie, ale tylko par- 
tye skrajne i dzienniki panslawistyczne, któ­
re są plus royalisłes ąue le roi, uważają Buł- 
garyę za państwo, które zaciągnięło się pod 
sztandar wrogów Rossyi. Rossyą nie podno­
si zarzutów przeciw konstytueyi tyrnowskiej 
chociaż uważa ją za zbyt liberalną dla Buł­
garyi i pragnie tylko, aby istniejąca w Buł­
garyi konstytucya posłużyła do pomyślnego 
rozwoju kraju. Co się tyczy administracyi 
cywilnej, nie ma Rossyą nic przeciw temu, 
aby administracja skoncentrowaną była w 
rękach bułgarskich. Rossyą wysłała wpraw­
dzie do Bułgaryi własnych generałów dla obję­
cia najważniejszych posad administracyjnych 
ale uczyniła to tylko dlatego, ponieważ Buł­
garzy wówczas nie bylijeszcze zupełnie doj­
rzali do życia administracyjnego.

Co się tyczy kwestyi ministerstwa w o j­
ny, ośw iadczył Bałabanow, że w Rosyi nie 
życzą sobie, aby ministerstwo wojny powie­
rzono generałow i Lessow oj, ponieważ zbywa 
mu na odpow iednich kwalifikacyach do tego. 
Z  drugiej znów strony, książę Aleksander 
pragnie zamianować Lessowoja ministrem 
wojny, ponieważ generał ten jest jego praw 
dziwym przyjacielem  i zwolennikiem, a sią- 
żę Aleksander pragnie nie zapominać o swyc 
przyjaciołach i o wyrządzonych mu us ugaci. 
P, Bałabanow spodziewa się jednak, że p 
tym względem  przyjdzie wre:szcie o poro- 
zumienia między Rossyą a ks. Aleksan 
i że może przyjść do skutku kompromis, iż 
generał Lessowoj otrzyma inny wyso 
rząd wojskowy w Bułgaryi, podczas gdy 
ministerstwo wojny powierzone 
ukwalifikowanej osobistości, któraby by a a 
dla Rossyi, jak i ks. Aleksandra persona 
grata.

(NiliiliSci w Kossyi )
O nihilistach w Rossyi ogłasza londyń­

ski Standard list z Petersburga, w którym 
korespondent powtarza swoją rozm owę w je ­
dnym z bardzo wysokich dygnitarzy rossyj­
sk ich : „Loris-M elikow  — powiedział m ię­
dzy innemi ów dygnitarz —  był tego m nie­
mania, że powiodło mu się wytępić stronni­
ctwo nihilistyczne. W rzeczyw istości jednak 
pozostawił on je  w spuściznie swoim nastę­
pcom  w urzędzie. Dopiero w ostatnich cza­

sach powiodło się osłabić znacznie nihilizm 
przez aresztowanie Wiery Filipow nej, która 
w procesie o zamordowanie cara Aleksandra 
odegrała pod nazwiskiem Figner bardzo wy­
bitną rolę. Wiera była naczelniczką komite­
tu wykonawczego i jest dziwnem zjawiskiem. 
Z  niesłychanym entuzyazmem poświęcała się 
dla swojej idei i nie ukrywa się z tem by­
najmniej. W  więzieniu spisała swoje „wyzna­
nia", które są zadziwiającym literackim pro­
duktem. Wiera chciała wywołać powstanie 
wojskowe i rzeczywiście powiodło się jej o- 
bałamucić wielu oficerów. Wieści jednak 
o rozszerzeniu się nihilizmu w szeregach 
wojskowych są przesadne, ogółem bowiem 
aresztowano tylko 40 oficerów, a ci należą 
do klasy mało wykształconej. W pułkach 
gwardyjskich nie zaszedł ani jeden wypa­
dek aresztowania z powodu propagandy ni- 
hilistycznej. Uwięzienie Wiery było ciosem 
zabójczym dla nihilistów ; związek ich po­
między sobą został zerwany i rozbity na lu­
źne grupy. Środki ich są bardzo szczupłe, 
a dla ich pozyskania muszą uciekać się do 
morderstw i rabunków. Tym jednak sposo­
bem kopią sobie grób własnemi rękami i 
gotują zupełną zagładę,"

„Nihilizm — powiedział w końcu ów 
dygnitarz — jest chorobą, jest rakiem na­
szych czasów. Jak trąd w Palestynie, tak 
nihilizm trudnym jest do wyniszczenia; ma­
my jednak sposoby na ograniczenie go i u- 
czynienie nieszkodliwym. Rozumie się samo 
przez się, że nie ma siły dla przeszkodzenia 
zamachom; lecz ze sprzysiężeniem i spi­
skami walczyć można zwycięzko, a ponowny 1 
marca jest już w Rossyi niemożliwym."

K R O N I K A
=“ Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­

lić ze Swej prywatnej szkatuły gminie Stronie, 
w powiecie limanowskim, na ukończenie bu­
dowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

— Koncert pani Artót odbędzie się 
jutro, nie wieczór, jak doniosły programy, ale
0 godzinie wpół do 1 w południe.

— Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników polskich im. Kopernika odbędzie 
się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wieczorem 
w uniwersytecie, w Bali XV (2 piętro). Porzą­
dek dzienny: 1. F. Dobrzyński. O bozwzglę- 
dnym chemicznym układzie miar. 2. H. Kadyi. 
Okazanie i objaśnienie szkieletu cielęcia dwu­
głowego. 4. Luźne komunikacye.

—  Towarzystwo Biblioteki słucha­
czów prawa, najmłodsze w gronie istniejących 
towarzystw akademickich, kroczy z każdym ro­
kiem raźno naprzód na drodze rozwoju, dowo­
dząc niezaprzeczoną swą żywotnością istotnej 
racyi swego bytu, a wsparte uznaniem ze 
strony tych, dla których je powołano do ży­
cia, niepłonną daje rękojmię trwałości swego 
istnienia z wzrastającym pożytkiem dla kształ­
cącej się młodzieży, nauki i kraju. Stojąc na 
stanowisku wybitnie naukowem i li tylko nau­
kowe cele mając na względzie, ułatwia Biblio­
teka wydawaniem i wypożyczaniem skryptów i 
podręczników słuchaczom zawodowe kształcenie 
się i rozbudza wśród nich przez urządzanie 
rozpraw i pogadanek, jako też przez wypoży­
czanie drogocennych dzieł, zamiłowanie do sa­
modzielnej pracy w dziedzinie nauk prawnych
1 politycznych. W b. r. zaznaczyć należy ze 
sprawozdania towarzystwa dwie okoliczności 
niemałej dla niego wagi:g znaczny przyrost 
członków i wzrost biblioteki. Członków liczyło 
towarzystwo w b. r. 199, a więc o 27 więcej 
niż roku zeszłego, z tych było 133 zwyczaj­
nych, 66 nadzwyczajnych; biblioteka zaś wzro­
sła o 475 dzieł w 501 tomach. Ogólny dochód 
wynosił w tym roku 1.213 zł. 9 ct. W zna­
cznej części przyczynił się do tej sumy bal 
prawników, który corocznie pod auspicyami 
pana doktora Jana Czaykowskiego, założy­
ciela Biblioteki, się odbywa. Walne zgromadze­
nie członków Biblioteki na dniu 29 paździer­
nika b. r. wyraziło ustępującemu zarządowi 
swoje uznanie i wybrało na rok administra­
cyjny 1883/4 następującą radę zawiadowczą: 
Stanisław Głąbiński, przewodniczący; Roman 
Kulczycki, zastępca przewodniczącego; Henryk 
Kopecki, bibliutekarz; Władysław Margasz, 
skarbnik; Feliks Majeranowski, August Ploder, 
Jakób Szłapa, Karol Żółkiewski, członkowie 
rady; Józef SkWarczyński i Stanisław Szeli- 
gowski, zastępcy członków rady. Rada ukon­
stytuowała się dnia 1 b m., wybrawszy Józefa 
Skwarczyńskiego sekretarzem, a zastępcą tegoż 
Augusta Plodera.

— Zamach morderczy. W części 
tylko nakładu numeru sobotniego mogliśmy do­
nieść o wypadku, który wielkie sprawił w na- 
szem mieście wrażenie. Major ułanów Alojzy 
Eypert, w sobotę w południe, napadnięty zo­
stał w mieszkaniu swojem, przy ulicy Zborow­
skich, przez podoficera rachunkowego z Sam­
bora, Maryana Morawetza, który strzelił do 
niego z rewolweru, a drugim wystrzałem ode­
brał sobie życie. Rana majora jest ciężka, na­
ruszone bowiem zostały szlachetne organa. 
Czynu tego dopuścił się Morawetz z zemsty,



otrzymawszy od p. Eyperta niekorzystne świa­
dectwo przy przejściu z linii do obrony kra­
jowej.

=  Samobójstwo. Wincenty Fryc, 21 
lat liczący, pomocnik rzeźnicki, kilkakrotnie za 
rozmaite przestępstwa i za targnięcie się na 
swą matkę, karany, obwiesił się wczoraj przed 
południem w altanie na Wysokim Zamku. Przy 
samobójcy znaleziono ołówkiem pisaną kartkę, 
w której Fryc oznajmia, iż mu życie niemiłe 
„ponieważ nie ma równości na tym świecie“ 
i „syty o głodnego się nie troszczy“ . Obok wi­
szącego stała próżna flaszka z wódki.

=  Kradzież popełniono dnia 10 b. m. 
wieczorem pod 1 18 ulica Skarbkowska na 
szkodę p W. P. i A. U. Złodziej, włamawszy 
się do mieszkania, zabrał różne suknie i płaszcz 
oficerski z wypustkami jasno niebieskiemi. -  
Murarzowi Franciszkowi Bagińskiemu skra­
dziono całe jego mienie, mianowicie kuferek z 
odzieżą i z zarobkiem tygodniowym ogólnej 
wartości 14 zł., a to w czasie, gdy się późno 
wieczorem przeprowadzał, niosąc swój kuferek, 
i dostał na drodze napadu epilepsyi. Policya 
poszukuje sprawców tych kradzieży. — 
Wreszcie posługacz tutejszego hotelu L. Jan 
Boruta, przy czyszczeniu płaszcza jednego z go­
ści hotelowych, czuwał jakiś papier, zaszyty 
w rękawie, a poznawszy po wydobyciu g o , iż 
był to los na 50 zł., przywłaszczył go sobie, 
jak również i złoty łańcuszek, który ten sam 
gość przy wyjeździe zapomniał w stoliku. Po­
szkodowana pani K. P. dopiero po powrocie 
do Brodów spostrzegła swą szkodę i doniosła 
o tern policyi, która odebrała u wspomnionego 
Boruty ebydwa przywłaszczone sobie przez 
niego przedmioty i odstawiła złodzieja do sądu.

=■ Znaczną kradzież popełniono w nocy 
na 3 b. m. w Strzelbicach, w powiecie staro­
miejskim na szkodę włościanina Stanisława 
Pierko. Złodziej po wyłamaniu muru, dostawszy 
się do komory, zabrał 1.500 zł. w banknotach 
po 10 zł., 50 cwancygierów, 4 sznurki korali, 
kożuch i rozmaitą odzież.

=  Złożono w policyi czarną portmone­
tkę z notatkami, wekslami i kartkami zasta- 
wniezemi zakładu zastawniczego w Hamburgu. 
Prawdopodobnie portmonetka ta pochodzi z ja­
kiejś kradzieży, o której poszkodowany dotąd 
policyi nie doniósł. Znaleziono ją w skrzynce 
pocztowej, widocznie podrzuconą.

* Zapiski policyjne. Skradziono p. 
M. L. z kieszeni, w rynku, pugilares z kwotą 
20 zł. — Złożono w policyi znalezioną ksią­
żeczkę wkładkową do kasy stowarzyszenia Gwia­
zda, członka Karola Kuźmińskiego i instrument 
niwelacyjny. — Konia zbłąkanego maści czer­
wonej i siwego wieprza oddano do komisaryatu 
dzielnicy I -  P. Tehórzewski, dozorca cmen­
tarza Łyczakowskiego, przytrzymuje 2 zbłąkane 
konie, kasztana i szpaka.

— Komitet odbudowania teatru na
rodowego w Pradze przesłał nam następującą 
odezwę: „Do braci Słowian! Raz już cieszył 
się naród czeski, że reprezentantów braci swych 
słowiańskich, jakoteż przedstawicieli innych 
przyjaznych mn narodów powita jako świad­
ków i uczestników uroczystego otwarcia teatru 
narodowego. Dwa lata temu, jak los srogi pię­
kne nasze nadzieje w niezmierny żal przemie­
nił. Jednakże naród czeski, w mnogich cierpie­
niach doświadczony i w wszelkiej walce zapra­
wiony, wobec tak strasznej klęski nie osłabł 
w swem postanowieniu. Zniszczył pożar wspa­
niałe dzieło kilkoletniej pracy, nie zniszczył 
jednak szlachetnych usiłowań i ofiarności ludu 
czeskiego. Świetniej niż przedtem wznosi się 
dziś przed nami budowa teatru narodowego. 
Dnia iSgo listopada zostanie ta świątynia muz 
oddaną sztuce słowiańskiej. Będzie ona trwa­
łym pomnikiem dla przyszłych wieków nasze­
go odrodzenia i wymownym świadkiem nasze­
go postępu, wykształcenia i siły dneha czeskie­
go. Do was wszystkich bracia! zwracamy się 
teraz, którzyście przez cały czas brali szczery 
udział w naszem dążeniu i nas wedle sił po­
mocą swą wspierali, byście przybyli święcić z 
nami otwarcie teatru narodowego, chwilę tak 
doniosłą w naszem życiu, tem samem byście 
się przyczynili do podniesienia blasku tej uro­
czystości i nam nowy dowód braterskiej przy­
jaźni złożyli. Przybądźcie więc wszyscy cieszyć 
się wspólnie, których pokrewieństwo i duchowy 
stosunek z nami wiąże, przybądźcie wszyscy, 
którzy jesteście dziećmi słowiańszczyzny. Kto 
z was naszemu wezwaniu na uroczystość za- 
dośćuczyni, niech nas raczy wprzód uwiadomić, 
byśmy go mogli podczas dni naszej radości go­
ścinnie przyjąć i miejsca pośród nas zatrzymać. 
Praga 8 listopada 1883“ .

— A rm and H e in e , o którego śmierci 
doniósł nam telegram paryski, był szefem je­
dnego z pierwszorzędnych banków w Paryżu.

— Królewicz portugalski, zwiedza­
jąc w zeszłym tygodniu słynną fabrykę żelaza 
i stali Cockerilla w Seraing. w Belgii, jak 
donosi Temps doznał fatalnego wypadku Kró­
lewicz zbliżył się zanadto do jednej z maszyn, 
przyczem opiłka stalowa wpadła mu w oko.
jednak nat-y'-hmiasfc, operacya tajednak była bardzo bolesna. Oku zresztą nie
zagraża ntebezpieozeństwo 4

Znany filantrop żydowski, sir Moses 
Montefiore w Anglii, otrzymał w duiu 24 bm. 
w którym rozpoczął setny rok życia, gratulacye 
i wyrazy czci ze wszystkich stron świata, we 
wszystkich językach, ad żydów zarówno jak 
ehrześcian i mahometan. W ciągu przedpo­
łudnia nadeszło do stacyi telegraficznej w Rams- 
gate przeszło sto depesz gratulacyjnych z kon­
tynentu, Ameryki i Azyi, a poczta przywiozła 
mu niezliczone adresy. Upominki zaś w kwia­
tach i owocach, nadesłane staruszkowi prze­
ważnie z różnych okolic, Anglii, stanowiły ła- 
dynek całych wagonów kolejowych Sir Monte­
fiore głęboko był wzruszony temi niezliczouemi 
objawami czci, a nadzwyczajną radość sprawił 
mu zwłaszcza własnoręczny list gratulacyjny 
następcy tronu angielskiego, księcia Walii, o- 
raz dowody pamięoi innych także członków ro­
dziny królewskiej. Times ogłosiły przy tej spo­
sobności następującą reminiscencyę: „Po raz
pierwszy sir Montefiore mógł poznać dzisiejszą 
królowę Wiktoryę w roku 18-34, kiedy jeszcze 
jako królewna z matką swoją księżną Kent, 
bawiła w Ramsgate. Publiczne przechadzki u- 
przykrzyły się były dostojnym damom z powo 
du zbytniego natręctwa gawiedzi. Montefiore, 
dowiedziawszy się o tem, za pośrednictwem 
trzeciej osoby ofiarował im swój prywatny 
park w Ramsgate jako miejsce do przechadzek. 
Z wdzięcznością przyjęte zostało to zaprosze­
nie, za czem uprzejmy gospodarz przesłał 
królewnej złoty misternej roboty klucz do bra­
my parku, z którego też dostojne damy korzy­
stały".

— Postęp telegrafii. Towarzystwo 
„Standard Electric Manufaeturing“ w Nowym 
Jorku wystawiło niedawno do publicznego wy­
próbowania aparat nowej konstrukcyi, przy któ­
rego pomocy można jednocześnie po jednym 
drucie telegraficznym przesyłać 72 depesz, a 
to z szybkością dwóch słów na minutę. Próby 
miały pomyślny rezultat.

—  Kanał panamski. Z Ameryki do­
noszą, że roboty około budowy kanału Panam- 
skiego znowu prowadzone są bardzo gorliwie. 
Świeżych 400 robotników przybyło niedawno 
do Panamy z Jamajki. Ogółem około' robót 
ziemnych zatrudnionych jest obecnie 10.000 
ludzi na przestrzeni 74 kilometrów długiej, 
przyczem znajduje się w użyciu 30 machin pa­
rowych do wydobywania ziemi, 40 lokomotyw 
i 800 wozów do wywożenia wybranej ziemi.

—  Wypadek na morzu. Telegram 
Pressy z Tryestu donosi: Parowiec Lloyda 
Orestes, kursujący na rucie tessalskiej, miał 
na pełnem morzu kolizyę z jakimś cudzoziem 
skini okrętem, który zatonął. Z załogi jego nie 
zdołano uratować nikogo. I Orestes doznał sil­
nego uszkodzenia.

— W klatce lwów. W sobotę, dnia 3 
b. m. podczas przedstawienia w menażeryi 
znanego pogromcy zwierząt, Bidela, w Nantes, 
jak opowiada Figaro, jedna z lwic rzuciła się 
na Bidela i łapą skaleczyła go mocno w rękę 
Krew trysnęła strumieniem, a przerażona pu­
bliczność wydała okrzyk grozy. Pogromca je­
dnak nie stracił przytomności; z błyskawiczną 
szybkością pochylił się ku ziemi, podjął wytrą­
cony mu z ręki pręt żelazny i z całej siły 
uderzył nim zbuntowane zwierzę. Lwica for­
malnie zawstydzona i upokorzona z całą ule­
głością kontynuować zaczęła swoje egzereyoye, 
a następnie na rozkaz pogromcy z łbem spu­
szczonym powróciła na swoje legowisko. Rana 
Bidela nie jest niebezpieczna.

 Z Życia zwierząt. W stajniach ko­
szarowych warszawskiej straży ogniowej, od 
chwili założenia jej w pobliżu sklepu rzeźni­
czego, pojawiła się wielka masa szczurów. Bie­
gały one chmarami, straszyły konie, kąsały j e 
w wargi i nozdrza, i wyjadały im owies ze 
żłobów. Strażacy chwytali się różnych sposo 
bów, celem wypędzenia niemiłych gości, wszystko 
jednak napróżno; liczba szczurów ciągle się 
zwiększała. Wreszcie jeden ze strażaków wpadł 
na oryginalny pomysł Złapał jednego ze szko­
dników, przydrutował mn mały dzwonek (przy­
wiązany odgryzłyby inne szczury) i puścił na 
staj'nię. W kilka godzin później nie było już 
w s.ajniach ani jednego szczura, wszystkie się
wyniosły. Pozostał tylko ów szczur z dzwon­
kiem, który, odtrącony od towarzyszów, osiedlił 
się na stałe między końmi i już teraz żyje 
z niemi w najlepszej przyjaźni.

(Ciąg dalszy).

Lecz przekroczmy już malowniczy Sifal 
po jednym z wdzięcznych mostków i wej­
dźmy do ostatniej Halli wystawy, dużej, ja ­
snej, zbudowanej w rozległe półkole, ozdo­
bionej na zewnątrz pomnikami i wyrobami 
ze słynnego szwajcarskiego c e m e n t u ,  zwra­
cającego pilną uwagę specyalistów. To przy­
bytek poświęcony pracy mechanicznej, któ­
rego główna nawa przepełniona rozlicznemi 
machinami w ruchu od rana do wieczora, 
skrzydła zaś i pawilony boczne zajęte pro­
duktami architektury, przemysłu metalur­
gicznego, płodami surowemi, działem powo­
zów, lokomotyw, wozów kolejowych i tram­

wajowych, przedmiotami domowego gospo­
darstwa i potrzeby, począwszy od wanien, 
naczyń kuchennych, rozlicznych piecyków 
i sprzętów niższego rzędu, do stosów my­
dła, świec, lamp różnego rodzaju i kalibru. 
Jest tu też i wystawa broni, jeśli nią na 
zwać można kilkanaście karabinów, pistole­
tów i rewolwerów, bezpiecznie pozamyka­
nych w szafach, a stojących jakby na stra­
ży kilku próżnych — niestety —  skrzyń i 
kas ogniotrwałych. Niewinny arsenał ten, 
przyjemne bądź co bądź wywiera wrażenie, 
w naszej epoce p o k o j u  z b r o j n e g o  — 
jusąu 'aux dents, i zdradza jawnie neutralny 
charakter kraju.

Co do machin, nie będziemy się długo 
zatrzymywać przy nich, choćby dla tego, że 
koła ich, pędzone bezlitośnie siłą pary, war­
czą tak mocno, iżbyśmy się w rozmowie 
niełatwo dosłyszeć mogli. Na ucho, zresztą, 
miłemu czytelnikowi szepnąć mogę, iż ra- 
cyą i to jest, że tu też specyalistą nie je 
stem, a mało mam pretensyi do nazwy po­
ważnego sprawozdawcy, którą nieda wno jeden 
z reporterów tutejszych niegrzecznie prze- 
tłómaczył po francusku: un farc< ur grave.. 
coś nakształt pedanckiego blagera! Nie bę­
dę więc badał tajemnic tych sztucznie ży­
jących automatów, ni pożyczał od słownika 
technicznego specyalnych wyrazów i na­
zwisk. Patrząc po wierzchu, spostrzegamy 
na wstępie liczne parowe przędzalnie, ma­
szyny do haftów, sztuczny pantograf czyli 
przyrząd do zmniejszenia i powiększenia 
rysunku czy haftu na tkaninie, choćby o 
kilka metrów. Dalej młynki parowe według 
nowego systemu Daverio, których fabrykant 
czy przedstawicie] przynajmniej udziela u- 
przejmie wszelkich wskazówek i wyjaśnień. 
Wyznaję, iż ani rozrzewnił mnie ani nau­
czył wiele, a wiem tylko i pamiętam, że 
dawny przyrząd młyna zastąpiony jest tu 
cylindrami, robiącemi użo hałasu... Za to 
z galeryi młyna, na którą wprowadza ów 
grzeczny cicerone, widok ciekawy tych wszy - 
stkich kół, maszyn w ruchu i obrocie cią­
głym. Sam ów huk ustawiczny, warczenie, 
świst, szum. to jakby ciężsi oddech pracy 
ludzkiej, tajemnicza mowa nowożytnego prze­
mysłu, kuszącego się o rozwiązanie i ułat­
wienie przeszkód i zagadnień'w naturze!.. 
Następnie uderzają oko i ucho przytomnych 
olbrzymie mechaniczne kuźnie, maszyny, 
w okamgnieniu tworzące głowy —  nie lu­
dziom — lecz ćwiekom i śrubom; przędzal­
nie jedwabiu, wstążek; machiny, wyrabiają­
ce w oczach widza papier, czekoladę; intro- 
iig8i,ornie, litografie... U końca tej ruchliwej 
galeryi, zdun, z fabryki Thounu, z wielką 
uciechą przytomnych, otaczających go licz- 
nem kołem i nagradzających drobną monetą, 
porywa kawał przygotowanej gliny i w je­
dnej chwili wyrabia z niej rozlicznych form 
i kształtów naczynia, wazy. cacka, aby je 
wiiet zniszczyć i na co innego przerobić 
Zaciekawiony widz śledzi bacznie szybkie 
ruchy zduna, i z miny jego, mniej lub wię­
cej poważnej, wnioskuje o rezultacie doraź­
nej pracy:

Sera-t-ii dieu, table ou cuortte ?

Nieopodal od zduna i wyrobów jego umie­
szczone są w nęcących podniebienie pira­
midach, szeregach, kolumnach, cukry i cze­
koladowe przysmaki dwóch najprzedniej­
szych fabrykantów : S u c h a r d ’ a z Neucha- 
telu i S p r i i n g l i ’ e g o  z Zurychu. Jeden 
z nich wystawił 700-funtową bryłę czekola­
dy. Przysmak to nielada. Jabym go umie­
ścił jako uwieńczenie, na szczycie owego 
gmachu z salami i kiełbasą, a byłby to nie­
zły obiad z wetami dla sporego zgłodzonych 
grona. . Alboli też, spakowawszy należycie, 
posłał miłym czytelnikom jako wynagrodze­
nie za nudy i cierpliwość w naszych spoi­
ny eh przechadzkach. Lecz gdy nie jest to 
w mojej mocy i w mocy mojej kieszeni, 
pocieszam się myślą, iż nasz zacny Rott- 
lender niezgorsze też czekoladowe i inne
wyrabia przysmaki...

Wspomniałem o powozach i innych 
środkach lokomocyi, wystawionych w tej 
halli. Jakkolwiek wątpię, aby przy dobrych 
Krajowych wyrobach Warszawy, Lwowa 
przy sąsiedztwie bliższem Wiednia, przyszła 
u nas myśl komu zaopatrywania się w po­
jazdy fabryk szwajcarskich, toć wszakże nie 
mogę pominąć bez wzmianki, jeśli nie sań 
bardziej wykwintnych niż praktycznych, nie 
powozów iDnych kołowych, ustępujących 
elegancyą i formą produkeyom innych' kra­
jów, to pysznych a dziwnie wygodnych wo­
zów tramwayowych i kolei żelaznych, a 
przedewszystkiera podróżnych pocztowych 
karet i dyliżansów. Kto, przed otwarciem 
słynnej linii św. Gottarda, lub w celu po 
wolniejszego podróżowania pocztą, przeby­
wał Alpy w jakimkolwiek kierunku, ten 
musiał zwrócić uwagę na wygodę i komfort 
używanych tu w tym celu pojazdów. Owoż, 
na wystawie widzieć można jeszcze bardziej 
udoskonalone specyinena, słuszne budzące 
podziwienie, a zostawiające daleko za sobą 
wszelkiego rodzaju wehikuły, używane w tym 
celu gdzieindziej, na pocztach francuskich, 
niemieckich, włoskich, z ciężkiem obraże­

niem ciała i kości turystów... W ogóle dział 
ten krajowej szwajcarskiej wystawy godzien 
jest uwagi i zasługuje na pochwałę tą 
widoczną bacznością na całość i wygody po­
dróżnych, i to we wszystkich rodzajach czy 
gatunkach środków lokomocyi, począwszy od 
najbezpieczniejszego, choć może najmniej 
rączego, drewnianego konika dla chłopiąt, 
aż do olbrzymiego alpejskiego dyliżansa, 
przebywającego Simplony, Splugi, Gottardy.

(Dokończenie nastąpi).
A. Buk . . .

OSTATIIA POCZTA
Przedwczoraj o godzinie 6 wieczorem 

odbył się w zamku cesarskim d r u g i  o b i a d  
d e 1 e g  a c y j  n y na 82 nakryć. J ak przy 
przy pierwszym obiedzie tak i przy tym po 
prawej stronie Najj. Pana zajął miejsce kar­
dynał Haynald, po lewej ks. C z a r t o r y ­
ski .  Z polskich delegatów otrzymali zapro­
szenie : p. C hrz a n o  w s k i ,  dr. C z e r k a w -  
s k i ,  dr. G r o c h o l s k i  i ks. S a p i e h a .  
Po obiedzie Najj. Pan rozmawiał bardzo ła­
skawie z wieloma zaproszonymi.

Przedwczoraj odbyła się w W i e d n i u  
kilkugodzinna w ę g i e r s k a  r a d a  m i n i -  
s t e r y a l n a ,  na której zastanawiano się 
nad wewnętrznemi sprawami węgierskiemi i 
kroackiemi. Ostateczna decyzya w sprawie 
kroackiej nie zapadła dotychczas, to też jak 
pisze Fremdenblatt, wszystkie doniesienia o 
bliskiem zamianowaniu bana i ministra dla 
Kroacyi są przedwczesne.

W sobotę odbyły się p e ł n e  p o s i e d z e ­
n i a  o b y d w ó c h  d e l e g a c y j .  D e l e g a -  
c y a  a u s t r y a c k a  załatwiła preliminarz 
ministerstwa spraw zagranicznych, wraz z 
kredytami dodatkowemi, cła, preliminarz 
wspólnego ministerstwa skarbu i wspólnej 
najwyższej Izby obrachunkowej, wreszcie 
budżetu marynarki wraz z kredytami dodat­
kowemi. D e l e g a c y a  w ę g i e r s k a  obra­
dowała nad zwyczajnym i nadzwyczajnym 
budżetem wojennym a następnie nad extra- 
ordinarium dla komend, wojsk i zakładów w 
prowincyach okupowanych. Wszystkie prze­
dłożenia zostały ptzyjęte.

Bezpośrednio po zamknięciu pełnego 
posiedzenia delegacyi austryackiej zebrała 
się k o m i s y a  b u d ż e t o w a ,  w której 
sprawozdawca baron Bezecny złożył referat
0 zamknięciu rachunków za r. 1881 i odpo­
wiednio do jego wniosków udzielono rządo­
wi absolutoryum z powodu przekroczeń pre­
liminarza W sprawie zażądanych przez de- 
legacyę węgierską nuneyów skonstatowano, 
że w preliminarzach ministerstwa spraw za­
granicznych, wspóluego ministerstwa skarbu
1 najwyższej Izby obrachunkowej nie zacho­
dzą żadne różnice. W sprawie różnic zacho­
dzących w preliminarzu marynarki wojennej, 
postanowiła komisya polecić delegacyi, aby 
nie odstępowała od powziętych w tej mie­
rze uchwał. Następnie przystąpiono do wy­
boru komisyi dla nuncyi. W ybrano: hr. fio - 
henwarta, hr. Falkenhayna, barona Bezecne- 
go, hr. Corroniniego, hr. Clam, dr. Mattu- 
sza, dr. G z e r k a w s k i e g o .

Presse p isze: Na podstawie obopólnych 
uchwał ministeryalnych radca ambasady hr. 
K u e f s t e i n  u d a j e  s i ę  w t y c h  dni ac h  
d o  P a r y ż a ,  w celu prowadzenia dalej z 
rządem francuskim r o k o w a ń  o z a w a r ­
c i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .  Udzielono 
mu instrukcyi w tym duchu, że gdyby rząd 
francuski zdecydował się ostatecznie na przy­
znanie ustępstw w sprawie dowozu bydła, 
rząd austro-węgierski gotów będzie uwzglę­
dnić jego życzenia i poczyni w traktacie 
handlowym dalsze ustępstwa.

Do Politik telegrafują z W i e d n i a :  
Ministerstwo sprawiedliwości postanowiło, 
nie oddawać odtąd ż y w i e n i a  w i ę ź n i ó w  
w przedsiębiorstwo prywatne, lecz objąć je 
na własny rachunek.

W skutek uchwały mężów zaufania 
niemiecko-czeskich deputowanych odbędzie 
się dnia 25 b. m. w kasynie niemieckiem w 
Pradze k o n  f e r e n e y a  n i e m i e c k o - c z e ­
s k i c h  d e p u t o w a n y c h ,  na której przyj­
dą pod dyskusye k w e s t y e  p o d z i a ł u  
C z e c h  na dwa okręgi administracyjne i 
p o l i t y k i  a b s t y n e n c y j n e j .

W sprawie p o d r ó ż y  c e s a r z e w i -  
c z a  n i e m i e c k i e g o  do  M a d r y t u  po­
dają dzienniki niemieckie następujące szcze­
góły : „W  skutek rozporządzenia króla A l­
fonsa, następca tronu przyjmowanym będzie 
w Hiszpanii z honorami, jakie przynależą



w
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się tylko cesarzowi. Dzień wyjazdu nie jest 
jeszcze oznaczony, prawoopodobnie nastąpi 12 
lub 13 b. m. Następca tronu wyjeżdża z 
wielką świtą. W jego otoczeniu znajdować 
się będzie generał hrabia Blumenthal, który 
już przy zaślubinach króla Alfonsa repre­
zentował dwór niemiecki i jest podobno 

persona gratissima u króla hiszpańskiego; da­
lej marszałek dworu Normann i podpułko­
wnik Sommerfeld. Poseł niemiecki w M a­
drycie hrabia Solms-Sonnewalde, który w 
czasie urlopu bawił w Niemczech, wyjechał 
już przez Paryż do Barcelony, ażeby ocze 
kiwać tam na następcę tronu. Własnoręczne 
pismo cesarza Wilhelma, zawiadamiające 
króla Alfonsa o przyjaździe następcy tronu, 
wręczy generał - adjutant cesarza, generał 
Loe, dowódzea 5 dywizyi. Przybył on 7 b. 
m. z Frankfurtu do Berlina, miał natych­
miast audyencyę u cesarza i tego samego 
dnia wieczorem udał się jeszcze do Madry­
tu. W podróży do Hiszpanii towarzyszyć bę­
dą następcy tronu okręty Książę Adalbert, 
Zofia i aviso Loreley.“

R a d a  m i n i s t e r y a l n a  ułoży w tych 
dniach orędzie, k t ó r e m  z o s t a n i e  o t wa r ­
t y m w dniu 20 b. m. s e j m  p r u s k i .

W sobotę obchodzono w B e r l i n i e  z 
wielką uroczystością c z t e r e c h s e t n ą  r o ­
c z n i c ę  u r o d z i n  L u t r a .  Na naboźeń 
stwie odprawionem w kościele Mikołaja byli 
obecn i: cesarz, cesarzewicz, książęta krwi, 
władze rządowe, duchowieństwo, profesoro­
wie, generalicya i t. d.

. M .  r r £ Łtef r dy m°- r r " 1 ^  *>liści jak teroryści. Zgromadzenie obradowało ?  , ?  ^ j tutaj tego znaczę- Barcelony n a  p o w i t a n i e  c e s a r z e -
nad środkami, jakich się chwycić wypada DIa{ J w Krajach, w których p r z e - . w i c z a  n i e m i e c k i e g o  Król towa 
przeciw rządowi rossyjskiemu. Stronnictwo ważają rządy osobiste. ! d ^  prawdopodobriie d , .
umiarkowanych odniosło zwycięztwo, żąda- L o n d y n ,  11 listopada. Z  pow o- nem u o ś c i o w i  w  nn/UArW e aostoj
nie bowiem terorystów, aby się uciec do du czterechsetletniej r o c z n i c y  u r o  ' S z w  DńT tw iLd A l  ' 
srodkow gwałtownych, odrzuconem zostało. j , i n  I l l t r f l  nd h v ł w ,  °  daluzyę. U ia  twierdzi rów nież, iż

Tenże sam dziennik otrzymuje z Pe- ?  , - J ,  kl9 w<-z°raj wiel- przyjazd cesarzewicza niemieckiego
i tersburga telegram, że wielki książę Kon- J 1 meetmg w Eseterhall. Lord Shaf- m a wyłączna cechę kurtoazvi dwor- 
j  Stanty Mikołajewicz zrzec się ma przew o- ,! terstmry odsłonił portret Lutra. Z e - !  sklej. Dzienniki wyrażaja sie zgodnie 
j dnictwa w radzie państwa na rzecz brata I branie uchwaliło w ysłać te leg ra m  do ! 7  nism em  Fnnnm u a  5  z&oanie 

swego w. ks Michała. i cesarza n iem ieck ieg o  iż n i t  t ?  ■( ,  Plsmem która oświadcza,
Druga sekcya rossyjskiego generalne- ‘ anffjelscv Dodzielaia serdecFn^ a npi j  iż organa zagraniczne zapoznają cha- 

go sztabu, pracuje nad wygotowaniem planów ! g  - podzielają .erdeczną radość j  rakter hiszpański, sadzać, iakoby d o-
kampanii domniemanej. 1 N iem ców , z p o w o d u  d z is ie jsze j u ro -  i dróż nfl.stonoTr  J? -

W dalszym ciągu powyższych wiado­
mości pomieszczonych w Indep. belge, zwy- 
kle w sprawach rossyjskich dobrze poinfor- j 
mowanej , znajdujemy telegram o wybuchu

-tiollATir on tlC Q m in lT in b  1, 1nowych rozruchów antisemicklch na południu 
imperyum rossyjskiego. W rozruchach tych 
w czasie rabunków, duchowieństwo rossyj- 
skie miało wziąć udział. Pewien inżynier 
francuski, p. Achetonon , został napadnięty 
i padł ofiarą gwałtu. Y J

_ - y "U *
j Niemców, z powodu dzisiejszej uro- j dróż następcy tronu niemieckiego mo- 
czystosci. |gła Wy WOłać zawikłania.

E w a k u a c y a  E g i  p t u  z wojsk j R a d a  m u n i c y p a l n a  ma za- 
angielskich rozpocznie się prawdopo- j  miar urządzić w czasie pobytu cesa- 
dobnie z końcem bieżącego m iesiąca .! rzewicza walkę byków.

Drogą prywatną donoszą z W a r s z a ­
w y  do Nordd. allg. Ztg., że p e n s y o n a r k i  
i n s t y t u t u  m a r y j s k i e g o  w Warszawie 
należące wyłącznie do narodowości rossyj- 
sk iej, i będące gorącem i zwolenniczkami 
doktryn nihilistyeznych, obawiając sięrewizyi 
policyjnej wznieciły — jak to już donieśli­
śmy — pożar w zakładzie, który też zgorzał 
do szczętu. Uważają za rzecz niewątpliwą 
że po tym wypadku instytut zostanie zupeł­
nie zniesionym.

W I z b i e  r u m u ń s k i e j  dep. Stoło- 
janu uzasadniał przedwczoraj swoją iuterpe- 
lacyę o motywach, które zniewoliły r/.ąd d o 
d o r a d z a n i a  k r ó l o w i ,  a b y  p r z e d ­
s i ę w z i ą ł  p o d r ó ż  d o  R z y m u  i o r e ­
z u l t a c i e  k o n f e r e n c j i  B r a t i a n a  z 
ks.  B i s m a r k i e m  i h r. K a l n o k y m .  
Mówca przyznaje, że polityka zagraniczna 
nie da się kierować uczuciami, lecz tylko 
interesami kraju, powinszował rządowi, że 
starał się usunąć wszystkie przyczyny za­
targu z państwami sąsieduieuii i pochwalił 
podróż Bratiana do Gasteinu i Wiednia — 
przytem wszystkiem życzy sobie, aby p. 
Bratiauo powiadomił o osiągniętych rezul­
tatach.

M i n i s t e r  B r a t i a n o  oświadczył, że 
on to doradzał królowi Karolowi, aby, po­
wracając z Berlina, wstąpił do Wiednia, a 
to w celu przekonania rządu austryackiego 
o istotnych uczuciach, niemniej o potrzebie 
utrzymania w Rumunii spokoju 1 porządku. 
Sam zaś udał się do Gasteinu i Wiednia dla 
złożenia zapewnienia, że przekonania kró­
lewskie podziela w zupełności lud rumuński. 
Ani w Wiedniu ani Berlinie nie przyjął na 
siebie jakichkolwiek zobowiązań. W toku 
dyskusyi podniósł p. Bratiano, że król za­
równo z rządem gotów jest bronić praw 
kraju w kwestyi dunajowej. Zakończył zaś 
słowami: „Jesteśmy za pokojem". Po prze­
mówieniu Bratiana, przyjętem oklaskami, 
Izba przeszła do porządku dziennego.

Według doniesienia z R z y m u  do 
Pol. Oorresp., wskutek powrotu ministra Man- 
ciniego do Rzymu, a m b a s a d o r  n i e m i e ­
c k i  K e u d e 11 m e  u d a  s i e  j u ż dn
C a p o d i m o n t e .  Pogłoska o zamianowe I XTł'j *” "’’ j” "  *~."J * , a u g itil8K
nin o Keudella wicekanclerzem nie znaia l e konsularne 1 lniU dostojnicyBerlin,

T ry e s t , 12 listopada. W  s t u l e ­
t n i a  r o c z n i c ę  u r o d z i n  M o n t e -  
f i o  r e  ’ a odbyło się wczoraj w przy­
strojonej uroczyście synagodze solen­
ne nabożeństwo, na którem nadrabin 
Melli miał stosowną przemowę. Na 
nabożeństwie byli ob ecn i: namiestnik, 
członkowie rady m iejsk iej, angielskie

V* * ----------  _ v    -
niu p. Keudella wicekanclerzem nie znala­
zła wiary w kołach dyplomatycznych stolicy 
włoskiej Owszem w kołach tych zapewniała 
że ks. Bismarck wyraził życzenie aby p 
Keudell pozostał na dotychczasowej posa 
dzie w Rzymie, na której tak znakomite od­
dał usługi. Korespondent Pol. Corr. donosi 
dalej, że rada ministeryalna ułoży wkrótce 
przedłożenia i porządek, w jakim mają być 
wniesione do Izby J

„ 17 
12 listopada. C e s a r z e ­

w i c z  w y j e d z i e  do M ą d r y  tu dnia 
14 b. m.

L u b ia n a , 12 listopada. (Tel.pr.)
W skutek u l e w n y c h  d e s z c z ó w  
okolica Lubiany zamieniła się w je­
dno wielkie jezioro. Komunikacya z 
pojedyńczemi miejscowościami prze­
rwana. W środkowej Krainie znaczne 
obszary są zalane. Poczyna śnieg 
padać.

B elgrad, 12 listopada. (Tel. pryw.)
Poseł austryacki, hr. K h e v e n h u l l e r  
wyjechał do Wiednia.

Mianowanie P i r o c z a n a c a  p o ­
s ł e m  p r z y  D w o r z e  w i e d e ń s k i m  
nie ulega wątpliwości.

„  °  i i * . . »■ ^vuvu« ah nDiuimua 1003, godzina i O
Z  o b w o d u  Z aj C z a r s k i e g o  ram. 35. Akcye Kredytowe 278'— , Anglo-Austr

d on oszą  ty lk o , że w o jsk a  k ró le w sk ie  l  6 — , Umonbank 107-25, Kolej Karola Ludw
zajm ują  b ez  p rzeszk od y  je d n ą  p o z y cy ę  284 — , Południowa 138-60, Renta papierów*
nA dł*nj>ia. , oralieyjskie listy zastawne , Gali­

cyjskie obligaeye mdenmizaeyne — • 
ski bank rustykalny — ■ — , Losy z roku 1850

 „ „ „  u u p m -  ■ *» jl ^ i o  m  11) o  n. i uu jeuzie w e u zw ar- i ._ -— Napoleondor 9 57 Rubel papierowy
mentu Sekwany urządzają wielką uroczystość tek ra n o  przez  M on a ch iu m  do Genuy D l 7 7*. Usposobienie ciche
n ? r° L PrZy> i  przewodnictwo minister w o j - L  dni *  17  u ~  ^  1 T elegram y zbożow e z d. 10 listopada.

Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10 25 do 
10 75 zł., żyto — do — — z>„ jęczmień 

— do — ■— zł., kukurudza — d o — •— 
zł.. owies — -— do — ■— zł., okowita per 
10.000 liter procent 32 50 do 3275 zł. B ud a- 
P e s z t :  PszeDica 100 kilogr. (na jesień) 10.2 3

Prezes g a b i n e t u  f r a n c u s k i e g o  
zawiadomił w sobotę radę ministrów, że 
p o s ł e m  h i s z p a ń s k i m  przy rządzie re­
publiki w Paryżu mianowany został marsza­
łek S e r r  a no.

Generał Appert został mianowany po­
słem republiki w Petersburgu. Generał jest 
mile widziany w kołach petersburskich z p o­
wodu pokrewieństwa z kilku rodzinami dun- 
skiemi. Appert bawi od jesieni w Rossyi, 
dokąd był wysłany jako reprezentant armii 
francuskiej na manewry. Dochodzi równo­
cześnie wiadomość o mianowaniu generała 
Logerota główno dowodzącym sił zbrojnych 
korpusu okupacyjnego w Tunisie.

Stowarzyszenia gimnastyczne departa- 
11 Sekwany urządzają wielką uroczystość 

przyjął przewodnictwo minister woj- 
Sjmerał Campenon, jako mówcy wystą­

pią Henri Martin i Deroulede.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, lOlistopada 1883 godz. 1, 

min. 45. Losy kredytowe 64'75, Węg. akcye 
kredyt. 277 — , Akcye angio- auutr. 106'50, Akcye 
banku Union ' 07'50, Akcye kolei EaroiaLnd- 
dwika 283 75 , Akcye kolei północnej 254'50, 
Akcye kolei południowej 138 40, Akcye kolei 
Alfóld 166— , Akcye kolei JElżbiety 310 80, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 167'50, 
Akcye koiei węg. północno-wschodniej 147.— . 
Wiedeńskie losy 124 70, Akcye kolei Rudolfa 

-— , Akcye kolei Albrechta — . — , Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 97'— , Galicyjska 
obligaeye indemnizaeyjne — • —, Losy rgulacyi 
Cisy 109 80, Losy tureckie 21 30. Węgierska 
renta 86 62 Akcye banku związkowego 103 25, 
Akcye banku obrotowego — ■ — , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — — Akcye kolei państwo­
wej — .— , Rubel papierowy i '1 7 — , Węgierskie 
losy, 113 30. Marka niemiecka — . — , Usposo­
bienie wzmocnione.

Wiedeń, 10 listopada 1883, godzina 5 
min 30. Akcye kredytowe 278'90, Anglo-Anstr. 
— — Akcye banku Union , Kolej Karol*
Lud. 283 75, Południowa — • — , Renta papierowa 
78 77, Galicyjskie listy zastawne 101 60, Gali- 
cyjekie obiigaoye indemnizaeyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny 100 75, Losy z roku 1860 

•— , Napoleondo: 9 57—  Rubel pap — ■— t 
Usposobienie

Wiedeń, 12 listopada 1883. godzina 10Dfr iL i -----

po drugiej.
Berlin, 12 listopada. C e s a r z e  

w i e z  n i e m i e c k i  odjedzie we czwar

a dnia 17 b. m. odpłynie do Barce
lony. Aż do Genuy cesarzewicz oanę 
dzie podróż incognito.

Paryż, 12 listopada. {Tel. pryw.)
Dzienniki rządowe milczą 0  P ? . . .

„  : f t m i e c k i e g o  d o  iuicuica ioo suogr. fnajesień) 1 0 . 2
oe S a r z e  WIC nraaQa Dionar- do 10-26 zł., rzepak (sierpień— wrzesień -
M a d r y t u ,  natomiast organa . do __ _  B e r l i n :  Pszenica żółta (m aj-
chiczne podnoszą je j znaczenie. czerwiec) 180 25 m., Żyto —■— m., spiritus

“'ra d  11 listopada. Zupełnie uiki radykalne zaprzeczają don 51-40, olej rzepakowy 6 6 '— m. S z c z e c i n :w fd z iw e m . h  f  ,uom o ł a d k a c h  „ a  w yetod tetw  h -

- l e n n i k ó w  o straceniu szpanskich. nrnw) spbitus — fr. Wr o c ł a w:  Pszenica —-Zajczarze prolesora Gjaji, o wzięciu Rzym, 12 listopada. {Tel- p y ■) ży.Q
przez powstańców do niewoli jednego j){rnto i Bersaglieri donoszą W rudza —■—. ________________________
z generałów i członków trybunału są- 0 RCy ainej o p o r o z u m i e n i u  ^ odpowiedzialny redaktor Adam Krechowteckldow ego w  Aleksinaczu. Gjaja wraz p r z e w ó d c ó w  r ó ż n y c h  i r a JJ —
z towarzyszami spisku znajduje się W

B e lg r a d ,
n 1 e P r a  w i 
n i a  d z:

Belgradzie, w  Aleksinaczu me wy^ ( o p o z y c y j n y c h .  Crispi uda się 18 
b. m. do Palermo w celu przemowie-

I T I **.1VUU1UUI VIi U 3JL±XJ Tł jr
buchło bynajmniej powstanie, w sku-i . , - - - - -  ^  . h w w w j u k  naukowo uieracKi-

m - i • . w yborców . Dnia 25 b. ni- j za miesiąc listopad dla prenumerato-
I bftdzift f i i a  w  M 'A a .r «n ln  hankifit OPOZy~ I   i

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się „Przewodnik naukowo literacki"

Z Belgradu donoszą do Politischn Corr., 
Że liczne oddziały powstańcze, rozpierz­
chłe w różnych okolicach, z g ł o s i ł y  
s i ę  s a m e  d o  w ł a d z  w p o w i e e i e  zaj- 
czarskim i w Aleksinacu i poddały się bez­
warunkowo. Wojska pod dowódetem gene­
rała Nikolicza zajęły wszystkie miejscowości 
w których zdolna do broni ludność brała u- 
dział w rokoszu. Wielu z powstańców bole- 
wackiego powiatu, których terroryzmem 
zmuszono do udziału w powstaniu, odwołało 
się do łaski królewskiej. Zapewniają oraz, 
że wbrew odmiennym, ale bezpodstawnym 
pogłoskom, ludność powiatu uszyckiego od­
dała karabiny stare władzom wojskowym.

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują do Neue 
fr. Presse, że uwagi ministra Kalnokyego o 
prasie rossyjskiej wywołały w kołach decy­
dujących poważny nastrój. Zwrócono tu uwagę, 
że Katkow ustępy o prasie rossyjskiej ko­
mentował i mówią, iż rząd poczyni kroki, 
ażeby nie dopuszczać do nieprzychylnej po­
stawy prasy wobec Austro Węgier.

Do lndipendance belge telegrafują z Lon­
dynu : W przeszły piątek odbyło się w Pe-

Przedpłatana G a z e t ę  L w o w -  
sJccę wynosi za IV  ćw ierćrocze w 
m i e j s c u  3 zł., p o c z t ą  4  zł.; za mie­
siąc październik w  m i e j s c u  1 zł.,
pocztą 1  zł. 35 ct. Z  Przewodni­
kiem za IV  ćw ierćrocze w  m i e j ­
s c u  3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc październik w m iejscu 1  

zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenu­
meratę przyjmuje się tylko od 1 lub 

n .i .n n il t i l16 każdeg °  m ie s iła .

„ ---_ ~ r  V „ nkiet opozy-| rów  ca ło- i półrocznychtek czego też władze sądowe n ie m o  będzie się w  Neapolu im ie n iu '---------------~
gły  być tam przez powstańców po- oyj Cairoli przemówi ZaIiardelli
chwycone. Zresztą nigdzie nie zaszedł wSZystkich przew odcow , • 0 p0..
nndobny wypadek. rozwinie program  zjednoczonej P

P e te rs b u rg , 1 1  listopada. Mini- zycyi listopada. W  wielu
ster spraw zagranicznych G i e r s w y  Z e b r a n i ft n a
j e ż d ż ą  dzisiaj po południu z a g r a -  miastach o iy y y p r a w a  w y -
n i c ę .  Journal de St. Petersbourg za- r z e c z  r o z s z e r  ach admini-
przecza kategorycznie doniesieniu b o r c z e g o  p y
dzienników londyńskich o u r u c h o -  stracyjnych. . został za
m i e n i u  d y w i z j i  p s k o w s k i e j  i Porządek m gdz.e
zwołaniu klasy popisowydh z 1877 r. H ooonyun ( 2  U st,ip acia . —
Nowoje Wremia i Nowosti podnoszą, że li/jy  > ^Am;Pfi7 v n r z e w o d c a
u r o c z y s t o ś ć  L u t r a  obchodzoną donoszą, e p airolim, Crispim, Za- 
jest solennie prawie w  całym  świecie m i o p o ż y t y  . a j Baccarinim na- 
cywilizowanym, gdzie tylko dotarło narde i , ^  p ostanowiU _oni
światło filozofii i zapuściła korzenie stąpi o p . . .  . przeciw gabine-
tolerancya. U roczystość ta może obu- wystąpić solidarnie pr
dzić tylko podniosłe myśli i pokrze- tow l- 12 jjstopada. {Tel. pr.)
piające uczucia. - - K r ó l  p o r t u g a l s k i

n a  p o w i t a n i e  ce

aAtlUI J
M a d ry t, 1 1  listopada. W obecdo- S ł y c h a ć ,  

niesień różnych dzienników, oświad- w y s z l e  t u t a j  ■ , 'TO
cza ageneya Fabra, że p o d r ó ż  c e -  s a r z e w i c z a  d e p u t a c y ę  wojskową 
s a r z e w i c z a  n i e m i e c k i e g o  d o  i zaprosi go  do odwiedzenia Lasbony. 
M a d r y t u  pozbawioną jest charakte- M a d ry t , 12 listopada. Najwyz- 
ru politycznego. Zasadą polityki hi- szy podkomorzy, jeden z adjutantow 
szpańskiej jest zachować rezerwę w o- królewskich i ministrowie spraw za-
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Pociągi kolejowe. J

Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 

Odchodzą ze Lwowa.
D o K ra k o w a : o godzin. 10 min. 50 wie- j 

ozorem pociąg pospieszny, o godz. 4 | 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. j 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany j 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny, j

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano J 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w ; 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk: z głównego dworca
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwoloczysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 min, 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.
Przychodzą do Lwowa.

Z Czerniowiec: O godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po- 
eiąg pospieszny; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. 11 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­

dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.
Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow­

ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min 48 po południu pociąg 
mięszany.

W A .1 M E S Ł A  S J 5 .

we Lwowie
poleca

Najlepszy S ty

w b c c z U a c li
po 167 kilogram, 
po 100 n
po 50 n

J l a j t a n i e j l

.P r z y je c h a li  d »  L w o w a
dnia 12 listopada 1883.

H o te ' G e o r g e a
Pp. A. Nowosielski z Polski. 0. Orłow­

ski z Połowic. 0. Sala z Wysocka. T. Kwiat­
kowski z Warszawy. P. Rycerski z Warszawy. 
Dr. 0. Reiser z Wiednia. A. Brull z Wiednia. 
K Stambonzky z Łańcuta. _______ _____ ____

H o te l  A n g ie ls k i .
Pp. N. Gołaszewski z Toustobab. B. Kru­

szewski z Frysztaka. J. Szepietowski z Rybo- 
tycz.

H o t e l  E n r o p e js b i
Pp. Adolf Udrycki z Mostów wielkich. 

Aleksander Udrycki z Chliwczan. W. Zagórski 
z Dzurowa. M Parnes ze Sniatyna. M Padilla 
z Wiednia. D. Artot z Wiednia. E. Schalinga 
z Petersburga. L. Weiss z Wiednia. Melnikoff 
z Potersburga.

H o t e l  K r a k o w s k i  
Pp. J. Rzepecki z Sniatyna. F. Rychlew-

ski z Podhajec. T. Bilński z Polski.__________
S p w ittr s ie z e n la  m e t e o r o l o g i c z n e .

Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie) 
z dnia 12 listopada 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 725 16mm. przy temp. 0°C. Psyehro. 

metr suchy +  4.0’ C Psychrometr wilgotny +  3.2or. 
Prężność pary 5.3nm. Wilgoć 87% Zachmurzeni?
10 Wiatr N3 Ozon 8.

Temperatura powietrza +  3 2"!:.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 750.56mni. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 9.7’ C 

Najniższa temp. w nocy 3.8’ C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Omm.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogfl- 
urn) 26d 13h, 5 ; w punkcie przyziemnym i Per i - 
geum) 131 2011 5.

Równanie czasu będzie przez cały listopad 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem: 1. Wenerę dopiero ku końcowi miesiąca, ja­
ko wieczorną gwiazdę, w konstelacyi Niedźwiadka, 
zachodzi blizko godzinę po słońcu. 2. Saturna w 
konstelacyi Byka, wschodzi na początku miesiąca 
przed 6h, na końcu przed 4h. 3. Jowisza w konste­
lacyi Raka, wschodzi na początku przed h  h, na 
końcu o 8h. 4. Marsa w konstelacyi Raka, wscho­
dzi na początku po L h, a na końcn po 9h.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatorium c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
? =  49°50' X =  41 °41' w. —  340m ,5 

Dla 13 listopada
E .  15® 37,V  0o — 15» 28® 46,

Zachód słońca 12go listopada 4h. 19m., 1, wschód 
19h. lim ., 5.

W  listopadzie nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 7d 13h 40,m 5 ; pełnia 14d 6h 13,m 4, 
ostatnia kwadra 21d 3h 19,m 7 ; nów 29d 8h 
30,m 3. _ _ _ _ _ _ _ _

11 listopada ISS3 19h
Stan barometru w milimetr. 724,8„ 722,10 720 85
Stan termometru suchego 
w st. Cels. +9,4 + 5  a + 1 6

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. +7.6 +  5,3 +  1,4

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 6,7 6,4 4.»

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0. 76 94 93

Stan nieba. 3 10 10
Kierunek wiatru. ssw. ne. W8W.
Moc wiatru. 1 1 3
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2* 0,mm, deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9h- +  KX*_______________________
Najniższa temperatura w ciąga dnia. odczytana 

o 9h- +  4*

(N.B. 12'11 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 13/11).

Przy wietrze zachodnio-południowym, tempera­
tura średnia dnia poniżej dwn stopni, niebo zamglo­
ne, pogoda niepewna._______________________________

C ennik Iwowekiej Izb y handlowej i przem yafowej.
Lwów dnia 10 listopada 1883.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol.lwow.-ezer.-jas.po200zł. w.a. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. geO

S . L i s t .  z a » t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a. o 

,  4 pr w. a. |
,  „ B 5 pr. okresowe w

Tow. kred. gal. 4. pr w. a. los 41% 1- .2 
Bank* hip. galic. 6 pr. w. a.

a * Pr- w- »■ S
,  ,  5 pr. w. a. wy- =
losowane z 10 pr. premią . . _=

Listy dłużne g. Z. kr.wł. 6pr. w. a. s  
.  .  ,  a .  5 pr. w. a. J

8 .  L l i t y  d ł i l ż r e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i B*kow. 6. pr. los. w 15 lat-

4 .  O b ltg l za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.
9. L o s y  Miasta Krakowa . .

a Stanisławowa .

6 . M o n e ty ,
Dukat h o len d ersk i.....................
Dukat c e s a r s k i ..........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł im p e r y a ł................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

a a papierowy. . . 
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro...............................................
Ku^«nv w urehrM

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ot.

|283 50 286 50
166 50 169 50
|287 50 292 —
250 — 255 -

98 55 99 55
89 50 90 50
98 55 99 55
86 50 87 50

101 60 102 60
97 60 98 60

100 €0 101 60
100 — 101 50
90 - 93 -

98 75 99 75

95 — 98 —
101 50 102 50

18 - 20 —
22 - 24 -

5 64 5 74
5 65 5 75
9 52 9 62
9 83 9 94
1 5* 1 64

1 IB 1 18
58 80 59 60

78.65
78.60

79.55
79.75

119.50
131.80
138.— 
169. — 
168 -

3 7 -

78.80
78.75

79.75 
79.90

120.--
132.20
138.50
169.50
161.50 

39.—

147.25 147.75

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 6 listopada 1883.

1 . JD łng p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . , -
luty-sierpień................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie c ...............................
kwieeień-październik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr,
„ ,  1860 po 500 zł.w.a. 5pr
a a 1860 po 100 zł. 5 pr
a ,  1864 po 100 zł. .
n a 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 lir nst~
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre...........................................
Austr. Asyg, skarb, zwrotne 1£—1 5 pr 
Renta papierowa 5%  z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

8 . OtolŁgaeye indemn, 5 pr. (zn

Czech . . . .
Bukowiny i •
G alieyi.....................  . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . . . •

3 .  i  k  c  y  e .

Bank A n g lo -a u s t . 200 zł. emit. zł. 120 106.— 106 50 
Inst kred. dla handlu po 160 z i. . 277.10 277.40 
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 550 -  8 5 5 .-  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  _ _ _
Gal bank. d. han. i prz. a 300 zł. wpł. 40 pr.— .— — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —
Bank dla krajów kcronny.L a 200 *

wp2- 50 • * • * . * . , — .— — .—
Banku austro-węgiorsk, a 600 złr. . 8 3 8 ,-  8 4 0 .-  
Kol Albrechta a 200 ii. w srebrae . —
Aust. Tow. żeglugi par- dun. po 500 zł. in. 548.— 550 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 223 25 223 75
Kol Presaow-Tarn. (w. e*) a 200 ał. — — __ —

l - ł1’ "' r‘ 1flW ’ h "  '■ 2538.- 2545

płacą żądaią
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 283 50 284 -  
Lwow-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 167 50 168 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m.k. 313 10 313 50 
Połud. kol. państw, po 200 złr, w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

142.— 142.25 
159 25 159.75

95.75

93 40 
98.65

li zł.
106.50
98.75 
9920

104.75 
98.50

100.25

93.55
98.80

99.25 
99.70

10ó.7b
99.25 

100.75

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.25 

Powsz. austr, zak-. kr. ziem. 47, pr. w
złocie w 50 1...................................... — . - -  —
„ „ „ „ premiowe po 3% 97.50 98 —

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 101.50 102.50
„ ,  ,  ,  w 20 1. 7pr. 103.— 104 —

a a » w 361. 51/* pr. — — .—
GaL Tow. kred. w. a. po 4 proct. 89,50

po 5 proet. , 99.10
90 50 
99.30

l  l  l  ?o 5 proct. w
37 latach zwrotne . .

Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/, proc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5%  proc.

99 10 
101 70 
100 60
100.80

99.30

L01.10
101.

płacą 
17.50 
1 9 .-  
23. -  
3 8 -  
34 75 
11.90 
6.15

żądają
18.50 
19 25

19.25
51.—

4 0 -
35.26
12.20
6.30

20  -  

52.— 
48.60 
24.— 

127.50 
6 5 . -  
27.25 
39 —

101 -  103

5 . © b l lg a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.30 97.70 
Tow. kol. żel. Pressów-Taraćw (w. ez.) 

s 800 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.6-5
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 104.75

r. 1881
100.50

93.90 
105.50 
101 50„ „ po 100 zł. w. a.

Kol. gai. Kar. Lad. emisja ____
po 47', pr. . . .  98 40 98.30

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 95 25 -------

z r. 1867 99.40
z r. 1868 95.25
z r. 1878 94 25

Węg. gal. kol, a 200 zł, 6 pr. w. s. 94 90

6 . L o s y .
Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a,
Olaregc >̂o 40 zł. m. 1~

99.90
95.75
94.75 
95 20

i . .  i nr -?■
168 75 169.25 
36 75 37.25 

109,90 110.

Kegi.eyicha po 10 zł. n  k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
PaMego po 40 zł. m, k.....................
Czerwon. krzyża austr. Tow.po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Areyks. Rudolia 

po 10 zł. w. a. . . . . .
Salina po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  48.20
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 23.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m, k. . 126.—

_ „ p o  50. zł. w. a. 64.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 26.75
Windisehgratza po 80 zł. ;a. k. . . 38.25

7 ,  W « & U ł«  (na 3
Augsburg aa 100 zł. w. p. b. . . — --------
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— --------
Frankfurt za 100 snark w. p n. — .— —.—
Hamburg za 100 maik w. p. n. —
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  120 35 12065
Paryż za 100 Ir...............................  47.72.50 47 77.50

ILtiurs s lo ta .
Bukat eesarski men. . . 5.71.

„ pełnej wagi . . 5.73
Korona . . . .
80-frankówka 
Rosayjski imperyał
Talar z w ią z k o w y ..................... — ,—-.— — .
SrebTo . .  i — —

Z IwrrrekleJ Izby tama iiewej i przcsiystewej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 10 listopada 1833.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ s w  srebrze . .
Renta w złocie . , i .....................
5° L  austr. renta marcowa . . . .
AKcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego.....................
L o n d y n ................................................i ,
S r e b r o .....................  . . .
Napoleondor . .....................................
Dukat cesarski stor.. . . .

9.56 50 
8 .8 5 .-

5.73.— 
5.75. -

9]57*50
9 .8 7 .-

Z ł . c ,

78 7 5
79 70
98 90
98 30

841 —

278 10
120 40

9 5 7 -
5 71

"9 10
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Wyroki prasowe.
(7075)

3 m ^amen ©etner 9Wajefłat beS Slaifer2 !
2)a2 f. f. £anbe8gerid)t ŚJtett al« )Ptc^geriĄt 
tyat auf Slntrog ber f. f. ©taatganttmltfdjaft 
erfannt, ba2 ber SSnfjatt be§ in ber ilir. 42 
ber periobtfcfjen SlrncJfĄrtft ,,‘iStener Sa* 
ricaturen“ Bont 21. Dctober 1883 auf ber 2. 
©eite entljaltenen fiiebe? mit ber Śluffdjrift 
„SSiener Soupletź X II“ in ber britten S t r o je  
bon „An Settler an alten“ biśS „)R if»on 
Iijei“ unb beS auf ©eite 6 entfyaitenen Sluf* 
fa^e3 mit ber SluffĄrift „?Baśi iReftro^ fagen 
roiirbe, wenn er geroiffe ®inge noĄ eriebt! 
^atte“ , tn ber ©telle oon „9ia bas mufj man 
fĄon fagen“ bis „teb g’nug jn tbun mit bie 
®'fcbeibtenu bas iBergeben naĄ §. 300 ©t. 
© . begritttbe unb eź mirb nacb §. 493 ©t.
0 .  ba4 SSerbot ber SJeitertierbeituug biefer 
®ruc£fcbrtft auSgefprocben. 

SSieu, am  22. D ctober 1883 .

305 ® t @ .,  babferneróer3nlM Tb7im rbriH fr 
2l6fa&e berfejben ®rucffcbrift enlbaltenen Sir- 
ttfefó, uberfebneben „T o  pomuże" bas SBerne, 
ben nacb§- 300J B t @  unb ba& enblicb ber 
3 nbatt be3 ebenba tm unften Stbfafee tnthal, 
tenen nberfebrieben' „ Ra S
unb be§ * rh W «  tm fedEjSten «bfa|e, iiber, 
febnebeu »0 .telaa adresa nedayery-, ffler- 
geben nacb § 30o ©t. begriinbe unb e3 
Birt, m i, § , m  6 t. s .  o .  Ł f B ? ,  £  
SBetteroerbmtung biefer 5Drucf)cl)rift au3ge=
fproeben

SSiett, am 22. Dctober 1883.

3 m giamen ©einer 2Rajeftat beS ^ atferS •
3)a8 t f. 2anbe§geri(f)t s2Sien al§ fpre§geri*t 
bat auf Stntrag ber f. t. ©taatSanloattfcbaft 
erlannt, bai ber Snbalt be§ in 91r 06 ber 
periobtfeben ©ructfĄrift „Delnicke listy oom 
17. Dctober 1883 entbattenen (fecbSten) 
telS mit ber Slufcbrift „Socialne politicky 
prehled* im erften Abfafje, uberfebrteben „No- 
ve kapacity" baS 58ergebett nacb ben §§. 300 u.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 40040. . (6948 2— 3)

O. k sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Leizora Ebera Ferbera, źe 
z powodu wydanego przeciw niemu na rzecz 
Simchego Silbera dnia 17 sierpnia 1883 do
1. 34417 nakazu zapłaty sumy wekslowej 
750 złr. a. w. z pn. ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dra Sokala, a tegoż zastęp­
cą adw. dr. Raabego i wzywa powyższego 
pozwanego, by ustanowionemu kuratorowi 
środków do obrony swych praw służyć m o­
gących udzielił, albo innego zastępcę sobie 
obrał i tutejszemu sądowi o tem doniósł.

Lwów, dnia 6 października 1883.

L. 4965. (6891 2— 3)
C. k. sąd powiatowy Kulikowski wzy­

wa Józefa Zubrzyckiego, z miejsca pobytu 
niewiadomego, by do spadku po bracie Ja­
nie Zubrzyckim, obraźniku w Zółtańcach, 
dnia 11 października 1873 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia, zmarłym, w 
przeciągu jednego roku, w sądzie tutejszym 
się oświadczył, w razie przeciwnym postę­
powanie z dziedzicami, którzy się zgłosili i 
z kuratorem dla niego ustanowionym Joze­
fem Hryeykiewiezem przeprowadzonem zo-
st ci U10

Kulików, 6 lipca 1883.

L. 40151 (6822 2— 3)
C k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że weksel z daty Lwów 18go marca 1883, 
na 158 zł. 36 ct. w. a. opiewający, trzy 
miesiące od daty płatny, przez Nuchima 
Farb akceptowany a przez Markusa Loscha 
i syna wystawiony i na Maurycego Rothmana 
żyrowany z posiadania tego ostatniego zagi­
nął i wzywa zarazem każdego, ktoby weksel 
ten posiadał, aby takowy w przeciągu dni 45 
od trzeciego ogłoszenia tego edyktu, w Gaze­
cie urzędowej Lwowskiej licząc, tem pewniej 
sądowi tut. przedłożył gdyż po beiksuteeznym 
upływie tego terminu wspomiany weksel 
amortyzowanym zostanie.

Lwów, dnia 6 października 1883.

L. 8199. (6860 2— 3)
G. k. sąd powiatowy w Białej zawia­

damia z miejsca pobytu nieznajomych Wil­
helma Zipsera, Andrzeja Gottfryda Zipsera, 
Karola Jana Zipsera, Krystyana Jana Zip­
sera, Samuela Schuppelta i masę Macieja 
Dobiji, że przeciw nim wnieśli Anna Hón- 
lowa i Aleksander Zipser, pod dniem 29 
sierpnia 1883 1. 8199 pozew o uznanie prze­
dawnienia praw na realności nr. 1 w Miku- 
szowicach, na rzeez pozwanych pod por. 1 
i 2 on. hipotecznie zabezpieczonych i o ex- 
tabulacyę tychże z p n , że termin do roz­
prawy ustnej na dzień 8 listopada 1883 o 
10 i  rana wyznaczono i kuratorem dla nich 
dra Łazarskiego, adw. w Białej ustanowiono.

Wzywa się przeto powyż wymienionych 
pozwanych, ażeby kuratorowi potrzebne środ­
ki obrony podali, lub innego zastępcę dla 
siebie obrali. G. k sąd powiatowy.

Biała, dnia 81 s;erpnia 1883.

L. 8082 ~ (7334 2 - 3 )
0. k. sąd pow. w Zabłotowie powiada­

mia niewiadomego z pobytu Kazimierza 
Nachmana, że 29 września 1883, 1. 8082 
wniósł przeciw niemu Wincenty Zatonski 
pozew o 88 zł. 31 ct. a. w, na który do 
sumarycznej rozprawy termin 10 grudnia 
1883, o godzinie 10 przed południem, wy­
znaczono i kuratorem Adolfa Schapirę, nota- 
ryusza w Zabłotowie ustanowiono.

O. k. sąd powiatawy.
Zabłotow, duia 30 września 1883.
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Licytacye.
L. 18988. (6366 8— B)

C. k. ~ąd powiatowy miejs. deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Zimmer- 
mana w kwocie 100 zł. a. w. z pn , odbę­
dzie się dnia 23 listopada 1883, 21 grudnia 
1883 i 22 st.yc.nia 1884, każdym razem-o 
godzinie 10 przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod lk. 9 
wyk. kip. 99 w Rudce położonej, dłużnika 
masy spadkowej Maryanny Judaszowej, wła­
snej.

Cena wywołania 9 On zł a. w.
Wadyum 90 zł 50 ct.
Resztę warunl t li ytrcyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszt wan t, przejrzeć można 
w tutejszej registiaturze.

Tarnów, dnia 13 p. ździernika 1888.

L. 11442. (7340 3 — 3)
Dnia 29 listopada 1883 odbędzie się 

w c k Dyrekcyi lasów i domen we Lwo­
wie ofertowa rozprawa celem dostarczenia 
flaszek do napełniania mineralnych wód 
krynickich na okres trzechletni 1884, 1885 
i 1886.

Ważniejsze warunki dostawy i rozpra­
wy ofertowej są:

1. Corocznie potrzebna ilość wynosi o- 
koło 60.000 flaszek, te mają być barwy cie­
mnozielonej , szkło powinno być zupełnie 
czyste, gładkie, bez baniek, otwór szyjki ma 
być jednostajnie równo w ten sposób okrą­
gły, by począwszy od najwyższej części zwę­
żał się nieco stożkowato ku dolnej części, 
zaś płaskie, nieco wklęsłe dno flaszki ma 
zawierać napis „Krynica1*.

Każda flaszka zawierać ma przestrzeni 
około 60 clt. wagi, około 40 dekagramów, 
zaś wysokość każdej flaszki wynosić ma 26 
cm., obwód środkowy 23 cm., średnica o- 
tworu szyjki we flaszce 14 mm., grubość 
pierścienia na szyjce 3 mm. wreszcie szero­
kość tegoż JO mm.

2. Flaszki dostarczać ma przedsiębior­
ca loco Krynica przy głównym zdroju w ter­
minie do 1 marća każdego roku, zapłatę zaś 
otrzyma w ( 8/10) i mniu dzi- rątych częściach 
po każdorazowej dostawie zamówionej ilości 
resztę zu, C/io) d »och dzit iątych czę­
ściach po obrachunku z końcem październi­
ka każdego roku.

3. Wszelkie jakiekolwiek bądź potłuczenie 
szkła w przewozie, tu izieź przy oddawaniu, 
napełnianiu, opakowaniu aż do chwili roze­
słania pak ponosi wyłącznie przedsiębiorca.

4. Każda oferta ma zawierać:
a) wadyum 200 zł. w gotówce lub w

efektach; ri
b) jedną lub więc j flaszek posłużyć 

mających jako wzór dla dostawy, na każdej 
z tych flaszek ma być przyklejony własnorę­
czny podpis i pieczęć ofeienta,

c) żądaną cenę od każdej flaszki licz­
bami i literami, wreszcie

d) wyraźne oświadczenie, iż oferentowi 
warunki dostawy i rozprawy ofertowej do­
kładnie są znane, i ze się tymże bezwarun­
kowo poddaje.

Oferty muszą być własnoręcznie pisa­
ne i podpisane, należycie opieczętowane 
i mają bye najdalej do 29 listopada b. r. 
do godziny lOte z rana, pod adresem c. k. 
D yrek cy i lasów i domen we Lwowie ulica 
K opernika Nr. 20 wniesione.

5. Wybór pomiędzy oferentami zastrze­
ga sobie Skarb bez względu na wysokość 
ceny.

6 . Resztę warunków dostawy i rozpra­
wy ofertowej można przejrzeć w c. k. D y­
rekcyi lasów i domen we Lwowie tudzież w 
zarządzie zdrojowym w Krynicy

C. k. galic Dyrekcja lasów i domen
Lwów, dnia 1 listopada 1888.

sprzedaż realności nr. d. 44 st. 125 now. 
wyk. hip. 339.591 gminy Magierowa obję­
tej, pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
500 zł.

2. Zakład 50 zł. przed licyt&cyą złożyć 
się mający

3. Realność ta zostanie sprzedaną przy 
oba pierwszych terminach tylko za lub wy­
żej ceny kupna, a przy trzecim terminie nie 
za cenę niższą jak sumę wszystkich zahipo- 
tekowanych wierzytelności.

. 4. Akt opisania i wyciąg hipoteczny
wolno przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Niemirów, 20 lipca 1883.

L. 9264. (6801 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c.k. 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 130 zł. 11 ct. z 
pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 70 w Ujkowicach położo­
nej, dłużnika Józefa Piruty własnej, w dniu 
19 listopada i 19 grudnia 1883 i w dniu 
22 stycznia 1884 zawsze o godzinie 9tej 
rano tutaj vr drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
300 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 30 
zł. wal. austr.

Warunki licytacyjne, akt opisania 
szacowania rzeczonej realności mogą 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu pow. miej del.
Przemyśl, dnia 20 sierpnia 1883.

i o ■ 
być

L.

L. 7647. _ (7253 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie po- j 

daje do wiadomości, iż w dniu 23 listopada j 
1883, w dniu 13 grudnia 1883 i w dniu 9 ! 
stycznia 1884, każdym razem o 10 godzinie 
z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym pu­
bliczna sprzedaż realności nr. 98 wyk. hip. 
gminy Swarzów objętej, należącej do nieob­
jętej spuścizny Wojciecha Golemy.

Cena wywołania wynosi 1520 zł., wa­
dyum 152 zł., bliższe v arunki do przejrze­
nia w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, 17 września 1883.

L. 16867. (6833 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Babety 
Singerowej w kwocie 100 zł. a. w. z przn., 
odbędzie się dnia 20 listopada 1883, dnia 
20 grudnia 1883 i dnia 22 stycznia 1884, 
każdym razem c godzinie lOtej przed połu­
dniem, egzekucyjna sprzedaż przez licytację 
realności pod 1. 7|5 we Wróblo wicach poło­
żonej, wykazem hip. 139 objętej do masy 
spadkowej Jana Gałka należącej.

Cena wywołania 1100 zł. w. a. 
Wadyum 110 zł.
Resztę warunków licytacji, wyciąg hi­

poteczny i akt osza ouania przejrzeć można 
W tut. sądowej registraturze.

Tarnów, dnia 6 października 1883.

7026 . (6935 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krośuie zawia­

damia, iż w sprawie egzekucyjnej Lieba 
Seilera przeciw Wojciechowi Podgórskiemu 
pto 65 zł. a. w. z pn., odbędzie się w tut. 
sądzie w dniu 21 listopada 18K3 i w dniu 
19 grudnia 1883, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż 6|20 części realności pod 1. k. 113 
w Iwoniczu położouej a według wykazu hi­
potecznego 1. 277 dłużnika Wojciecha Pod 
górskiego własnych.

Na powyższy-, h terminach odbędzie się 
rzeczona sprzedaż tylko za lub wyżej ceny ' 
szacunkowej wynoszącej 1462 zł. 62 ct. 

Poręczne wynosi 140 zł.
Reszta warunków sprzedaży, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania przejrzane być 
mogą w sądzie podczas godzin urzędowych.

W razie bezskutecznego upływu po 
wyższych terminów, wyznacza się do ułoże­
nia warunków lżejszych termin na dzień 23 
stycznia 1884, godz, 10 rano.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
z tą uwagą, że dla późniejszych wierzycieli 
1 tych którymby uchwały dotyczące tej spra­
wy doręczone być nie mogły , ustanowiono 
kuratora w oso nie e. k. notaryusza p Ja- 
ciewicza w Krośnie

Krosno, dnia 16 września 1883.

L 9242. ,6957 3— 3) i
Egzekucyjna licytaeya realności lk. 75 

tab. 1250 w Brodach, Ozyasza Szapira, O- 
syasza Lande i Abrahama Lande własnej, 
” 6b?dzie się 22 listopada .1883 i 4 grudnia . 
1883 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 3 na rzecz funduszu indemnizacyj- 
nego najmniej za cenę szacunkową oraz wy­
wołania 79 zł. 50 ct.

Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki, akt oszacowania i wy- 

cl4£ tabularny można w sądzie przejrzeć.
"  razie nie sprzedania ustanowiono 

do ułatwiających warunków termin na 18 
j grudnia 1883 godzinę 4 po południu przy- 

°Z-eib . ni.estW  wierzyciele hipoteczni do 
większości głosów stających na termin doli­
czeni będą.

Niewiadomemu z pobytu wierzycielowi 
lpo ocznemu Leibie Trt-ger tudzież wierzy-

C!w  j1 ^  marca 1883 na hipotekę
wcnodząeym lub którymby uchwała licyta­
cyjna nie mogła być doręczoną, ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Ornsteina.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 10 sierpnia 1883

L. 10979. (6849 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy w 

sprawie egzekucyjnej Karola Bilinkiewieza 
przeciw Jadwidze Nowickiej o 300 zł. a. w. 
z pn. zawiadamia, że dniach 26 listopa­
da 1883 i 17 grudnia 1883, każdym razem
0 godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż 3/le części realności 1. k. 33 i 34x/4 
w Stanisławowie położonych, dłużniczki wła­
snych, w drodze publicznej Jicytaeyi w tu­
tejszym sądzie obwodowym przeprowadzoną 
zostanie pod następującemi warunkami:

I. Sprzedaż 3|16 części realności pod
1 k. 33 i 341'4 w Stanisławowie położonych 
odbędzie się ryczałtowo i takowe w tych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej sprzedane zostaną.

II. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 790 zł. 4674 ct. wa. jako wartość sza 
cunkową tychże

W  dyum wynosi 80 zł w. a.
Gdyby te części realności przy tych 

termina h za cenę szacunkową hib wyżej ta­
kowej sprzedane me zostały, natenczas wy­
znacza się termia dę ułożenia ułatwiających 
warunków licytacyjnych na dzień ! 7go 
grudnia 1883 o godzinie 4 po południu.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny

i reszta warunków licytacyjnych w tusądo- 
wej registraturze przejrzane być mogą.

O tern zawiadamia się wszystkich wia­
domych wierzycieli hipotecznych tudzież ma­
sę Stefanii i Maryanny Pasanezuk i tych 
wierzycieli, którymby po dniu pierwszego 
września 1883 prawo hipoteki na sprzedać 
się mających częściach realności uzyskali, 
lub którzyby niniejsza uchwała licytacyjna 
wcale lub wcześnie przed terminem licyta­
cyjnym z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła przez kuratora, którego się za­
razem w osobie pana adw. dr. Rosenberga 
z substytucją p. adw. dr. Fiszlera usta­
nawia. Stanisławów, 15 września 1883.

L. 7209. (6882 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 23 
listopada i dnia 17 grudnia 1883, każdym 
razem o 11 godzinie rano odbędzie się w 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 103 
w Pnikucia położonej spadkobierców śp. Sta­
nisława Ziembowicza własnej, na zaspokoje­
nie pretensyi Dyrekcyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie z dołożeniem, 
że na ty eh dwóch terminach relność ta .tyl­
ko powyżej lub za cenę szarunkową sprze­
daną zostanie.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 22 stycznia 
1884, o lOtej rano, na wypadek jeżeli real­
ność na powyższych terminach sprzedaną 
nie zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
400 zł., zakład 40 zł.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
sza owauia z warunkami licytacyi przejrzeć 
można w kancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się p. Wiktora Krokowskie­
go w Mościskach.

M >ś.-Lka, dnie 10 października 1883.
L. 20650 (7377 3 -3 1

Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, mo­
szczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej pnszczególuionyeh na czas 
od I stycznia 18 4 do końca grudnia 884, lub też do końca grudnia 1886, z prawem 
wypowiedzenia lub bez* -.runkowo odbędzie się w ■. k. powiatowe, Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie w dniu niżej ozu-1 cz^nym drutra publiczna licytacja.

Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone.
WiidYum złożyć ię mające wynosi 10 proc ceny wywołania.
Of rty isen.ne zae-.atrzoue w wr.dyuro, winne być wnieś one najdalej do 19 listo­

pada '8  -3 do g dżin” 2 po południu do rąk naczelnika c. k powiatowej Dyrekcyi skar­
bu we Lwowi .

Bliższe w*rv ki licytacji mo bvć przejrzani- \ e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu
we Lwowi* i «  «. k. nawte-ra aży saarbow*, Iw. • skie„ powiatu skarbowego.

-§ «J- Okręg
-  t-.
a *

C«na wywołani., 
ro znrgo czynszu

«  i\O dzierź'‘ wnj ® *x (Si •—i od mięsa od wina
zł. o... zł. ct.

1
Janów z 24 

miejscowościami
! mVh

a & 1631 31

2
Jaryczów nowy 
i 8 miejscowość.

© >,
• Ojs 1120 — — ---

8
Żółkiew z 28 

miejscowościami
= MaqC hH
°  a 5817 17 — ---

4
Zurawno z 36 
miejscowościami 2652 — — ---

5
Mikołajów miast, 
z 13 miej scow.

-C o  
& & 1260 — — ---

6 Winniki wino — — 26 —

Licytacja odbędzie się od godziny 9 rano 
do 2 po południu dnia

20 listopada 1883 w c. k. powiatowej 
Dyrekeyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 2 listopada 1883.

L. 5178. (G991 3— 3)
Dnia 21 listopada i dnia 19 grudnia 

1883 i dnia 23 stycznia 1884, o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie Pr̂ Jm* ■ * * * '' J    Ł. f . . J  1

musowa publiczna sprzedaż rea^ ° ysclj.aku]ar
Michała

kons. 42 w Potoku położonej, ciała tabular-

L. 2922. " (6992 3— 3)
Celem zaspokojeni- pretensyi Zakładu 

kredytowego włościańskiego 17 rat po 6 zł. 
bez odsetek, a 9 rat, no 6 zł z 10 prc. z 
odsetkami od dnia zapadłości reszty kapita­
łu w kwocie 11 zł. 60 ct. z pn. od dłużni­
ków Jana i Julii Hymon i Stanisława Meis­
nera należącej się odbędzie się w sądzie tu­
tejszym dnia 22 listopada, 20 grudnia 1883 
i 24 stycznia 1884 egzekucyjna publiczna

gazeta Lwowska Nr, ?58 s dnia 12 listopada 1883

L - 43? 4- (6772 3— 3)
, k! powiatowy w Bochni podaje
do publicznej wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sumy pożyczkowej 405 zł. 56 ct. z 
ph. odbędzie się na rzecz galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w tutejszym sądzie przy jednym terminie w 
dniu 22 li dopada 1883 o godzinie 10 przed 
południem,* egzekucyjna *.,przedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 51 rep 13 w Woli 
drwińskiej położonej, ciała abularnego nie- 
stanowiąeej, do Stanisława i Ewy Kaimów 
należącej, przy której powyższa realność tak­
że niżej ceny szacunkowej J700 zł. wyno­
szącej będzie mogła być sprzedaną, wadyum 
wynosić będzie 1/20 część ceny wywołania.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszo-sedowej registraturze przejrzane.

Z e. k sądu powiatowego
Bochnia, dnia 2 sierpnia 1883,.

nego nie stanowiącej, w sprawie 
Berdychowskiego przeciw Józefowi B erdy- 
ohowskiemn pto 100 zł. ą. w. z pn- t' eaa
szacunkowa wy wołania stanowi .1040 zł. wa 
Wadyum i 04 zł. Przy pierwszych dwóch 
terminach realność tylko za lub wyże,] ceny 
wywołania, przy trzecim nawet poniżaj ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. _

Resztę warunków licytacyjnych ludzie., 
protokół opisania i oszacowania yr0^ 0^  u'  
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć Kura­
torem niewiadomych wierzycieli ustanowiono 
p. adw Lewako- 'skiego z Krosna. ^

Kr.sno, dnia 15 -rześui" 1883.

gl. 7279. C?235
3itr ©idjerfteHung ber

A. Straiteurmafiigtn 21u§fpeifung bet tran* 
fen unb fommattbirten Sftaunfdjaft,

B. ©eiftefluna ber ©pitak -unb drjtlidjen 
©cbitrfniffe unb Sfteparatitr berfelben,

C. Ułetiugung unb Slu&bfffcnnig bet $tan= 
femfieibegsunb @pttaIź=2Bdfdje,

D. SRmafjme ber unbraucfjbcuett Sortem, u.
E. be§ 8laftrcnS unb §aarfdjneiben§

fur bie j£ruppen=©pitófer in Sarok, Sambor, 
Łańcut uub Przemyśl anf bie gett Pont Iten 
Sdnner bt§ 81. 35ejember i 884, etocr.tueU audj 
fur 3 3af)re, mirb bie fdjriftUdje £>jfert=2$rr= 
łjanblurtg aut 13. fRohetnber 1833, 10 lUjr 
ŚSormittagS in ben AmtSlofuUtatcn ’ ber f f. 
Sntenbanj be§ 1. (Sorpś in Krakan abgcfufjrt. 

AUe ndfjeren 33ebtugungen fjiefur finb in

bem bon ber genannten Eorp£»3 ntenbanj oui?* 
gefertigten ©ebingnijjfjeften jato Krakau om
23. Dctober 1883 entfjalten, unb^ Ibnnen 
aud) bafelbft, fotoie bei ben SEruppcn-Spitalern 
in Sanok, Sambor, Łuńcut, Przemyśl unb 
Tarnów, bann beim @arnifonś=@pitoIe 9ir. 
14. in Lnmberg eingefefjen merben. ®rat ©e= 
bingnifjtjefte ift ein ©ubfjeft iiber bie ©inbeitź* 
preife unb ben beildufigen jdbrlithen ©ebarf 
ber auźgefdjriebenen Beiftungen fur olle bier 
ber genannten 3:ruppem©pitaler beigegeben.

Seber Dfferent f)at in feinent Offerte 
au«btudftch ju erfldren, bah er ftĄ ben ©e= 
ftimmungen biefeś ©ebingnibt)efte§ untertuirft 

2 )er Slnbotfteaer f)at ferner in feineni 
Offerte foraobt ba8 Slużfertigung§batum ber 
Runbmacfjuug, at§ au^ beg ©ebingnihbefteg 
anjufu^ten. ’ 1

©et jenen ©e^5rben unb SInftalten, bei 
»fIĄen ©ebtngnipbefte erliegen, finb aud Dfferń 
©lanquette borratfjig. Seber Offerent bat fi*  
btefer ©lanquette ju  bebienen, unb biefelben 
entfprecfjenb ansjufiiden unb jmar mit Riffcrn 
unb ©ncbftaben. °  "

JRebeubebingungen burfen barin feine 
gcjteUt merben. Krakau, atn 26 Ortober 1883 

f. 3ntenbanj be* 1. ©orp§.

L. 9891. (7311 3__
Dnia 22 listopada 1883, o godzinie 10 

rano odbędzie się tu sprzedaż tylnej połowy 
realności Józefa Hnatowicza w Sanoku 1 k. 
203, za jakąkolwiek cenę na rzecz Abraha­
ma Kleina.

Cena szacunkowa 271 zł. 37 ct. Wa­
dyum 27 zł. Akt oszacowania, wyciąg hipo­
teczny i resztę warunków można tu przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Sanok 22 września 1883.



8
L. 8512.  ̂ (7286 2 - 8 )

Celem ściągnięcia należnej dr Pawło 
wi Skwarczyńskiemu sumy 8000 zł. aw. zpn 
przedsięwziętą zostanie w dwóch na dzień 
27 listopada 1883 i 17 grudnia 1883, każ 
dym razem o 10 godzinie rano w B. IV 
wyznaczonych terminach przymusowa sprze 
daż części dóbr Czeremcho w „Zarszczyzna" 
zwanej, w tutejszym p ‘wie.:ie prażonych 
według wykazu hipotecznego 87 B. poz. 2 
Antoniny Cetwińskiej własnej.

Cenę wywołania poniżej której ta ma 
jętność sprzedaną nie zostanie stanowi kwo­
ta 34382 zł. 97 ’,'a et., zaś wadyum kwota 
3440 zł. w. a

Gdyby ta majętność w powyższych ter 
minach sprzedaną nie została wyznacza się 
do ułożenia lżejszych warunków licytaeyj 
nych termin na 15 stycznia 1884, 10 go­
dzinę rano w B. I V , z tem iż niestawający 
na tym terminie wierzyciele, jako do wię­
kszości głosów stawających przystępujący 
uważani będą.

Inne warunki licytacyjne, wyciąg hi­
poteczny i akt ocenienia mogą być przejrzą 
ne w tus registraturze.

O czem się między innemi i Amalię 
Settmajerową, Stefanię Aleksandrowiczównę, 
Józefa Makswalda, Helenę Makswald, Lud 
wika Makswalda i Emilię Makswald jako 
spadkobierców śp. Klemensa Obertyńskiego 
i Michała Litwaka z życia i pobytu niewia­
domych względnie ich prawnych następców, 
a w razie ich śmierci tychże z nazwiska i 
imienia,' z życia i pobytu niewiadomych 
spadkobierców, tudzież tych wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 25 czerwca 1883 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli, lub którymby niniejsza u- 
chwała lub późniejsze z jakiego bądź powo­
du wcale lub wcześnie przed terminem do­
ręczone być nie mogły przez kuratora dla 
nich w osobie p. adw. dr. Zakrzewskiego z 
substytucyą p. adw dr. Freudenberga ni- 
niejszem ustanowionego, zawiadamia.

C k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 27 września 188B.

L. 4253. (7296 2— 3)
Dnia 28 listopada 1883 o godzinie 10 

przed południem, przedsięwziętą zostanie 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
likowi Machnowiczowi pto 200 zł. względnie 
191 zł. 84 ct. relicytaeya realności w Źer- 
nicynie pod nr. k. 22 położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej i poniżej ceny sza­
cunkowej 350 zł.

Wadyum 35 zł. a. w.
Resztę warunków lieytacyi jakoteż akt 

opisania i oszacowania przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy 
Baligród, 28 września 1883

godzinie 9 rano, przymusowa publiezna sprze­
daż realności dłużnika Jędrzeja Kaima wła­
snej 1. 6 d. 52 n. rep 15 w Woli Brwiń- 
skiej w powieeie bocheńskim położonej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2100 zł a wa­
dyum 210 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków' licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego
Bochnia, dnia 5 września 1883.

L 3865. (7390 2 — 8)
C. k. są^ powiatowy w Niepołomicach 

p rzep row a d z iłem  zaspokojenia przynależą­
cej się Szymonowi Kostuehowi kwoty dłu­
żnej 6 zł. a. w. z pn. egzekucyjną publi­
czną sprzedaż połowy realności pod nr. k. 
90 w Szczytnikach położonej, a własność 
tabularną dłużnika Klemensa Wcisły stano­
wiącej w dwóch terminach licytacyjnych to 
jest dnia 26 listopada i dnia 20 grudnia 
1883, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Cena szacunkowa i wywoławcza tej 
połowy realności wynosi 20 zł.

Wadyum zaś 2 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Niepołomice, d. 18 września 1883.

dyum 10 proc
Akt opisania i oszacowania tudzież wa 

runki licytacyjne przejrzeć można w tutej 
szej registrat <rze.

Borynia, dnia 13. października lc>88.

kwocie 1718 zł. wa. w Muszyńskim z ceną
J roczną wywołania w kwocie 2481 zł. w. a.
I na lata 1884 do 1886 warunkowo lub bez-
| warunkowo w c. k. powiatowej Dyrekcyi
(skarbu Nowo-Sądeckiej o godzinie 8 przed
I południem duia 27go listopada 1883 odbę- (7314 2 3) . dzje sję

Na daiu 27 listopada 18S3, 16 stycz- j QeS- król. powiatowa Dyrekcya skaru
nia i 18 lutego 1884, k a ż d y m  razem o go- j Nowy Sącz, dnia 4 lislopada 1883.

L 3671,

dżinie 10 z rana, na pierwszych d wóch ter- (
minach tylko za lub wyżej, na trzecim tak- ’ p, 19314.
a* ».;*«! »—  — -- ■ ”  1 " (6711 1— 3)
że niżej ceny szacunkowej, odbędzie się w C. k. sąd powiat, delegowany w Tar-
sądzie tutejszym publiczna sprzedaż jednej nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
dziesiątej części ciała hipotecznego, wyka- spokojenia wierzytelności Tarnowskiej kasy 
zem 188 i jednej dwudziestej- części ciała oszczędności w kwicie 79 zł. wa. z pn.  od- 
hipotecznego, wykazem 189 księgi grunto- będzie się dnia 27 listopada 1883, 8 stycz- 
wej gminy Nowe Sioło objętych, pod Ik. 108 nia i 8 lutego 1884, każdym razem o godz. 
położonych, nieletniego Jurka Walnickiego 9 przpd południem egzekucyjna sprzedaż 
własnych, celem zaspokojenia sumy 44 zł. orze// ii,.vt ,1 f 9A ™ IZ,,.,-

L. 4106. (7141 2 - 3 )
Celem zaspokojenia kosztów sporu W i- 

ktoryi Ledwoń od małżonków Józefa i Ka­
tarzyny Piórko w w kwocie 13 zł. 31 ct. w. 
a. przyznanych oraz dalszych kosztów egze­
kucyjnych przeprowadzoną będzie w dniach 
29 listopada, 21 grudnia 1883 i 28 stycznia 
1884, każdym razem o godzinie 10 rano, 
licytacyjna sprzedaż realności lwh. 172 w 
Babicach a to na pierwszych dwóch termi­
nach tylko powyżej lub za cenę szacunko­
wą a na trzecim nawet poniżej takowej

Cena szacunkowa i wywoławcza 727 zł. 
Wadyum 72 zł. w. a.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

Kuratorem wierzycieli dr. Kaufmann.
C. k. sąd powiatowy 

Oświęcim, 24 sierpnia 1883.

vv_. 01  ̂UUlit f v
wej gminy Nowe Sioło objętych, pod Ik. 108 nja j 3 lutego 1884, każdym razem o godz.

"niego Jurka Walnickiego 9 przed południem egzekucyjna sprzeda 
zaspokojenia sumy 44 zł. przez licytację realności pod 1. 20 w Kona- 

w. a. z pn., nieletniemu Jędrzejowi Kulczy- ra(,b położonej, dłużnika nieobjętej masy 
ckiemu się należącej.  ̂ spadkowej Macieja Pytki własnej.

Cena szacunkowa wynosi 83 zł. 5 ct.,
wadyum 8 zł. 35 ct. w. a.

Akt opisania i oszacowania, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne mogą bye w re ­
gistraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Cieszanów, 19 września 1883.

Cena wywołania 2050 zł. wa.
Wadyum 205 zł. w a.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnów, dnia 3 października 1883.

L. 5530. (6962 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w R opczycach 0-

głasza, iż dnia 26 listopada 1883, dnia 14 
stycznia i 18 lutego 1884 r. każdym razem 
o godzinie 10 r a n o , w gmachu sądowym

L.20031 (7357 3 - 3 )
. „  . . Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę-

przedsięweźmie publiczną sprzedaż realności dzje pocztowym w Dupliskach, w powiecie 
pod 1. 76 w Ocieee położonej, ciała hipote- Zaleszczyckim, za kontraktem służbowym i 
cznego nie stanowiącej a do Tomasza Nę- kaucyą 200 zł, z rocznymi poborami: płacy 
dzy należącej, a to celem zaspokojenia wie- §qq ^  ryczałtu kancleryjnego 60 zł. i ry- 
rzytelności Izaaka Seidena pto 300 zł. z pn 239 z|. za codzienne jazdy pasłańcze

Cena wywołania 60 zł. Wadyum 6 zł do Zaleszczyk i na powrót.
Resztę warunków można przejrzeć w , Padania należy wnieść do trzech tygo- 

registraturze sądowej. dni w e. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.
Ropczyce, duia 29 września 1883. Lwów> dnia 5 listopada 1883.

L. 2242 (7085 2— 3) <  —--------
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po- ^  ^ 1 2 6  Ć7371 3 31

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu ( 1 w  ^  kfaj KróIest^ a Gaiicvi \
wydobycia od Hersza Schildkrauta sasie za- LodomerJyi wraz z W ie|kiem Księstwem
iczkowej miasteczka Ryglice przyznanej u- j j rajcowsi£iem rozpisuje niniejszem konkurs 

my resztującej 50 zł. w. a z p n , zostanie Qa d J t ta\ 300) złr. w>
realność pod lk. 21 w Ryglicach położona, a J J.f0Qe V r ok jeden dla zwyczaj-

L. 7386. (7297 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 29 listopada 1883, 
za jakabądź cenę licytacja realności 1. 122 
w Gródku według wyk. hip. 1568, nieletnie­
go Ludwika Rosołowskiego i Elżbiety Roso- 
łowskiej własnej, na rzecz Juliana Sorówki 
pto 70 zł. z pn.

Cena wywołania 582 z ł ,  wadyum 29 
zł. 10 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, w tus. registraturze.

C. k. sąe powiatowy 
Gródek, 17 września 1883.

10701. (7282 2— 3)
W dniach 23 listopada, 20 grudnia 

1883 i 24 stycznia 1884, każdym razem o 
10 godzinie przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna 
sprzedaż gruntu dłużnika Jakóba Jasińskiego 
własnego w Dobrotowie pod 1. k. 32 poło­
żonego, ciała tabularnego niestanowiącego 
na zaspokojenie wywalczonych kosztów spo­
ru prowizoryalnego w kwocie 10 zł. 17 ct.

Cena szacunkowa wynosi 40 zł.
Zakład 4 zł
Przy trzecim terminie zostanie w spo­

mniany grunt i niżej ceny szacunkowej sprze­
dany. . . .

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Iwana 
Janków z Dobrotowa.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania jak również waiunki licytacyjne 
mogą być w tusądowej registraturze przej­
rzane. „ , . lono

Delatyn, 30 września 1883.

tego rodzaje
Ubiegający się o te stypeudya kandy-

n ; , . “ . . ■ j r r | daci winni wnieść podania swoje do W y-bliczną licytaeyę najwięcej dającemu sprze- d v ■ ■ -
r! a n a 1 * "

------    J. g, A WUllłM j  *
dnia 4 lutego 1884, każdym razem o godz. 
10 z rana na miejscu w Tuchowie przez pu­

li aną.
Cenę wywołania ustanawia się w kwo­

cie 150 zł w. a.
Wadyum wynosi sumę 15 zł. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych w tu- 

tejszo-sądowej registraturze przejrzeć można. 
Tuchów, dnia 27 czerwca 1883.

1883.
■ajowego, najdalej do 20 grudnia

L. 4823 (6774 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zewia- 

damia, iż ceiem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 450 zł. a względnie 405 zł. 56 c t , _______
odbędzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu , zaspokojenia^wierzytelności SauIa’ Teichman-

L. 4278. . (744.° J)
O k sąd powiatowy w Boryni przed- 

sięweźmie dnia 22 listopada 22 grudnia 
183S i V'l stycznia 1884 egzekucyjną, sprze- 
daż w drodze publicznej lieytacyi realności 
Mordka B e r g e r a , Nr. < 117 w  ̂Boryni, celem

kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu 
tejszym sądzie dnia 26 listopada 1883 r. o

na 239 zł. 5 ct. i 90 zł. w. a. z pn
Cena wywołania wynosi 390 z ł, wa-

L. 19309. (7376 2 - 3 )

wydzierżawić się mającego podatku konsumcyjnegfr ^ z l s ?odZT  sfycznia? 188^ k<lo 
dzierżawnych wraz z przynależnemi miejscowościami, na °  na dalsze dwa iata do
ca grudnia 1884 z( prawe“  przedłużeni a tej dzi erżawy styCznia 1884 do końca
końca grudnia 1886 lub bezwarunkowo na lat trzy, t. J. J
grudnia 1886:
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zł. | ct. zł. et.

Złoczów III mięsa 7050 _ 705 _

Gołogóry « r> 1.250 __ 125 _

Biały kamień n » 1000 10 100 ,

Szczurowice n w 615 61 50

Bełz _ wina 188 57 13 85, ,   , i i -"i
O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Brody dnia 29 października 1883.
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Władza i miejsce 
gdzie licytacya 

odbywać się będzie

C. k. powiatowa 
Dyrekcya skarbu 

w Brodach

L. 26. ~ (7084 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu i 
zaspokojenia przyznanej Chaimowi Braunowi 
od Karola i Juljanny Steców', a względnie 
od Józefa Dobrzańskiego sumy 300 zł. z pn , 
zostanie realność, pod 1 k. 49 w Tuchowie 
położona, ciała tabularnego nie mająca, da­
wniej Karola i Juljanny Steców, a obecnie 
Józefa Dobrzańskiego własna, przez publi­
czną licytaeyę w trzech terminach, a to: 
dnia 26 listopada, dnia 31 grudnia 1883 i 
dnia 4 lutego 1884, każdym razem o godz. 
10 z rana na miejscu w Tuchowie najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedaną.

Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 700 zł.

Wadyum wynosi 70 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w tu- 

tejszo-sądowej registraturze przejrzeć można.
Tuchów, duia 3 czerwca 1883.

Do podań należy dołączyć:
1) metrykę;
2) poświadczenie, źe kandydat przyjęty 

został na kursa w c. k. Akademii rolniczej 
w Wiedniu lab w innym pozakrajowym 
wyższym rolniczym zakładzie naukowym;

3) ostatnie świadectwo szkolne lub 
świadectwo rolniczego zakładu naukowego, 
którego słuchaczem jest kandydat,

1) świadectwo o stosunkach majątko­
wych kandydata i rodziców jego, wreszcie,

5) własnoręczny rewers kandydata, 
zawierający zobowiązanie, że kandydat po 
ukończeniu studyów fachowych, będzie się 
starał uzyskać posadę w Królestwie Galieyi 
i Lodomeryi, z Wielkiein Księstwem Kra­
kowskiemu

We Lwowie, dnia 26 października 1883.

L. 4378. m 7 0 1— 3)
W dniach 19 listopada, 19 grudnia 

1883 i 28 stycznia 1884 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
nr. konsk. 44 snbrep. 24 w Bystrem poło­
żonej przedtem Hryeia Dubeja, obecnie Iwa­
na Dubeja własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 130 zł. 11 ct. wa. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed połudn. 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Staremiasto, dnia 25 sierpnia 1883.

L. 392/R. s. k. (7421 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs:

1. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w gimnazyum Nowosandee- 
kiem ;

2. na jedaą posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w gimnazyum Tamowskiem ;

3. na jedną posadę nauczyciela historyi 
i geografii w gimnazyum IV we Lwo­
wie.
Do każdej z tych posad jest przywią­

zaną płaca i dodatki do płacy w myśl ust. 
z 9 kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873.

Kandydaci, ubiegający się o te posady, 
winni wnosić podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, za pośrednictwem prze­
łożonej Dyrekcyi do Prezydyum Rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do końca listopada
i -  -r.

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej kraj. 
We Lwowie, d. 30 października 1883.

Kuratele.
L. 4365 (7227 3— 3)

Franciszek Dul z Gorzyc uznany został 
marnotrawcą, a kuratorem dla niego ustano­
wiony Nikodem Koper.

Tarnobrzeg, 20 października 1883.L. 19212. (7464 1— 3)
Odnośnie do ogłoszenia z dnia 6 paź­

dziernika 1883 1. 16858 umieszczonego w 
Gazecie urzędowej Lwowskiej dnia. 15, 16 
i 1.7 października 1883 1. 235, 236 i 237, 
podaje się do publicznej wiadomości i i  licy­
tacja celem wydzierżawienia podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Grybowskim z ceną roczną wywołania w «

L. 7514 (7224 3— 3) 
Marcin Włodarczyk, włościan z Brzeszcz, 

uznany za marnotrawcę; kuratorem jego To­
masz Włodarczyk z Brzeszcz.

0 . k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 13 października 1883:
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L ‘ ^ A n t o n i Skotai z Czyszek UE  l ~ R  wiek ^  . s\  takow}: .■ N d °w a l, a na 
za marnotrawcę i dla tegoż kurator w o « o S  T T 1 nieruchomy o tyle o ile takowy po- 
W alentego Kardeli z Czyszek u Z Z  łożonym jest w tych krajach, w których or-

C. k sad po wiato wv d? na7 a konL Z daia 25 gl'udllia 1868 ob° -
Winniki, 23go września 1883 I W1$ZUJ®- . , ,o esnia j Komisarzem konkursowym ustanawia

się pana c. k. sekretarza sądu krajowego 
wyższego Dołkowskiego, a tymczasowym za­
rządcą masy pana adw. dr. Kaufmanna, z 
substytucyą pana adw. dr. Schoena.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na terminie dnia 19 listopada i8B 3 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tym czasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0 . k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 15 stycznia 1884 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, po­
dług przepisu ordynacyi konk. unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 25 lutego 1884, o godzinie 

Otej z rana, w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

W ie r z y c ie lo m , którzy preteusye swoje 
a na owym terminie będą obecni,

mu dotyczący nakaz zapłaty doręczony został, j L. 3090.

L. 3977 (7452 1— 3)
Ze strony c. k. sądu powiatowngo we 

Frysztaku podaje się do publicznej wiado­
mości, iż Józef Stanowski, gospodarz z Ko­
byla, uchwałą c. k. sądu obwodowego w Tar­
nowie z dnia 25 października 1883 1. 14932 
za marnotrawcę uznany i temuż W ojciech 
W ójcik za kuratora przeznaczony został.

C. k. sąd powiatowy.
We Frysztaku 6 listopada 1883.

L. 2926. (7386 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 

że Magdalena Piotrowska, wdowa, z Bochni 
nznaną została uchwałą c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 23 lutego 1883 1. 3794 
za marnotrawczynię.

Z c k. sądu powiatowego 
Bochnia dnia 24 lipca 1883.

bądź sam się do tutejszego sądu zgłosić lub oznajmia niewiadomemu z mieisca D0bvtu

Z * Z 1 t o r t o w e g o  wio W a ż k ie g o  “przeciw niemu

Rymanów, dnia 17 w r o n ia  1883. r ,  w „sjb ie p. 'ignaT e™  z t r a S ^ f w

T  k -i ,7 7 7  (6 M 8 1 -* >Ges. kroi. sąd obwodowy w Rzeszowie godzinie przed południem® 
zawiadamia z miejsca pobytu nieznaną Ettlę Wzywa sie tedy i i u
Siedmann, ze dla mej w skutek zgłoszenia powyższym terminie n T ałaPolaka* b-v na 
subr. 22 września 1882 1.5656 przez Altera też ustanowił sobie zaStępce° X  ' Jt 
Siedmanna prawa własności do '/ ,  części przeciwnym mógace w y n i k 7 ^ l  ^rJł ’
realności pod lk. 1«5 w Rzeszowie obietei stenstwa sam wyni*n%c szkodliwe na-' ■ ' 11 '■ s tę p s tw a ^ ^  sob^e yirzypiaać będzie winien.

Księgi gruntowe.
L 5982 (7500)

Arkusze posiadania dla gminy katastral­
nej „Baezyna“ złożone zostały w tutejszym 
sądzie.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą do i 9 listopada 1883, 
na którym ewentualnie rozprawy przeprowa­
dzone będą.

C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 9 listopada 1883.

L. 16830. (7246 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla gmin katastral­
nych następujących:

Januszkowice, w okręgu sądu powiato 
wego w Brzostku,

Chechły, w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach,

Rychwałd, Karwodrza, Gromnik, w o 
kręgu sądu powiatowego w Tuchowie,

Ujście jezuickie, w okręgu sądu pow, 
w Dąbrowy,

Kliszo w, Borki, Krzemienica z miej­
scowością Górki, w okręgu sądn powiatowe 
go w Mielcu,

Przybówka, w okręgu sądu powiatowe 
go w Frysztaku,

Czarna, w okręgu sądu powiatowego
w Pilźnie,

Lowczówek, Zawodzie, w okręgu sądu 
powiat, miej. del. w Tarnowie.

T y m b a rk  (miasto), w okręgu sądu po­
wiatowego w Limanowy,

Podobin, Niedźwiedź, dawniej w okrę-

zgłoszą, «  - „
przysłużą prawo na miejsce tym czasowego
zarzadcy masy, jego zastępcy i wydziału
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra-
—:- i ; miwołać ostatecznie osoby , w których

a.
wiali, powołać
zaufanie pok ła„-,_ .

W ie r z y c ie le , którzy w Krakowie lub w
jego  pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wym ienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chw ał sądow ych, w przeciwnym bowiem  ra 
zie na wniosek komisarza konkursowego wie 
rzycieloin rzeczonym na ich  niebezpieczeń­
stwo i koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „G azecie Lw ow skiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony jest
zarazem terminem co  do układów z wierzy
cielami.

Kraków, 3 listopada 1883.

L. 45321. (7488 1 —3
C k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra-‘ ' * • • ...,4. I,

Ma zatem Mikołaj Lewczyk w 14 dniach
(7419  1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 
niewiadomemu z miejsca pobytu

wykazem hip 1. 114 na imię Etti Siedm ann 
zaintabulowanej uchwałą z dnia 4 maja 1883,

2210 ustanowiono kuratorem adwokata 
dra Reinesa z substytucyą adwokata dra | L. 20150 
Eeehtdegena.

Rzeszów, dnia 30 czerwca 1883.

C. k. sąd powiatowy 
Nadworna, dnia 25 września 1883.

(7489 1— 3)
Od 1 listopada 1883 począwszy można 

nadawać w c. k. urzędach pocztowych zle­
cenia pocztowe w celu ściągania kwot nie- 

4155 (7495 1— 3) niężnych w krajach okupowanych mianowi-
0. k. sąd powiatowy w Dubiecku ogła- cie w Bośnii Hercegowinie i w Plewlie, 

sza, że Barbara Królikowska wniesła dnia Priepolu i Przyboju, w Sandżaku Nowoba-
21 października 1883, do 1. 4155 przeciw zraskim.
Józefie Ilryniawskiej pozew o wykreślenie Do tych zleceń może dołączać nadaw -
obowiązków z kontraktu dzierżawy realności ca blankiet przekazu pocztowego.
pod lk. 160 w Dynowie położonej z daty Taksy za listy ze zleceniami pocztowe-

tfirs fi ż X ‘£$
248 w Dynowie, iw jrtory termin do ustnej i wynoszą .ę/
rozprawy na dzień 28 listopada 1883 o g o - ' 
dżinie 10 rano wyznaczono.

a) do Bośnii Hercegowiny 5 ct. jako
portoryum za każdych 15 gram. a nadto 10

. * - 1  1  1_ . -1- 1 1 -  »Ponieważ m iejsce pobtu zapozwanej ct. jako należytość rekomendacyjna od każ 
Józefy Hryniawskiej J e m u  sądowi nie jest dego listu
znane, więc ustanowił dla niej kuratorem b) do Plewlja, Priepola i Przyboja w
tutejszego c k. notaryusza p. Karola Waw- Sandżaku Nowobazarskim 10 ct jako porto-J i • n  _1- 4 ^ .____________   - 1 er   _ 1 /wrauscha i doręczył temuż ten pozew. ryum za każdych 15 gram. a nadto 10 ct.

Wzywa się przeto zapozwaną, aby temu jako należytość rekomendacyjna od każdego 
kuratorowi potrzebne do  ̂ obrony dowody i listu *azuego
środki prawne udzieliła, lub innego zastępcę! 
s dowi oznajmiła, w przeciwnym razie skut­
ki z zaniedbania wynikłe sama sobie przypisze.i 

Dubiecko, dnia 30 października 1883

Zlecenia pocztowe z krajów okupowa­
nych do Austro-Węgier nie są dozwolone. 

Z c. k. Dyrekcji poczt 
Lwów, dnia 4 listopada 1883.

L. 13524. . (6879 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. dlg. w Ko 28oni 1. Słoocmber 1883 attgffatigcn łon

omy. wzywa R jfkę Gerstenhaber i Serkę nen $ojłauftrfi8e jur (Simicbunu non ©„Ib- 
Lmdauer żeby w przeciągu roku, licząc od bctrdgcu i,„ O ceupations-tóetfie n fim lS  in 
dnia wyrażonego oświadczenie przyjęcia spa- jjośnien, ber H ercegow inabaim  iS p Z  ?  
dku po ojcu Icku Gerstenhaberze bez testa- Priepolje unb Priboj im Sandschlk Not ba' 
mentu w Iwanowicach, dnia 6 marca 1881 zar Bet ben f f. ^ o  tdmtcrn aufaeorben mer' 
zmarłym pozostałego, pisemnie lub ustnie bm. ©tefen Sluftrfigen faun ein S o f t a n S  
wnieśli, gdyż inaczej spadek przeprowadzo- fung^Formulare Son ©eite l i K K  
ny będzie z dziedzicami zgłoszonymi i usta- BeigeaeBen toerben. ADjenbaS

1 1 1  I f n r r » ^  t _     [  J L

- - j --------
jach, w których obowiązuje ust. konk. z dnia 
25 grudnia 1868, nr. 1 d. p. p. położony 
majątek kramarza Izydora Rabnera, we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
ŁUU„ „ A„ , _ ?• radcy sądu krajowego Mutzowi, jako

gu sądu “powiatowego w Limanowy, obecnie | w™ '8* ? 0 7  kwii ursowemu’ zaś (ymczaso-— j . . -:..Ł.— | rZawiadowcą masy ustanawia się p. adw.6 “ r - w
zaś w okręgu  sądu powiatowego w Mszanie dra fet i  “•. Jektdesa, wsywajac zarazem wierzy-

Kornatka, z osada Burletka, żących ^ I P° dokumentów, słu-_ . '̂-yc.u uo wykazauia ich pretensyj, poczynili
dolnej,

Bilczyce lubT innik w okręgu sadu powiatowego w Do b - j s we  wnioski 7 o  do zatwierdzenia 
LipmK,  ̂ 6 I ustanowieuia iannego zawiadowcy masyczycacb,

Bytomsko, Kierlikówka, w okręgu są­
du powiatowego w Wiśniczu,

Zakrzów, Baczyn, Leśnica, Palcza, w 
okręgu sądu powiatowego w Kalwaryi,

Świnna, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu,

cieli ^rz0dsj§ wzKh wybór wydziału wierzy 
1 ^  którym to celu wyznacza się termin 

a Zleji  27 listopada 1883, godzinę lOtą 
P d południem.

„ cu , Ktokolwiek chce wystąpić z jakabadź

Czaniee, w okręgu sądu powiatowego I t a k o w i  ^ PÓ!uej Rozbiorowej, maI ji - zg»osic w tym sądzie krajowym,
7  P o p is u  ust. konk. pod rygorem za-

nroh°Q̂ Cb tamze szkodliwych skutków praw-
- - j .I Przed upływem 15 grudnia 188-3 :1 - — 1 C nf rr/łr7nl

n<iwionym kia nich kuratorem adw
Friidenbergiem.

Kołomyja, dnia 29 września 1883.

drem

(7463 1— 3)

©te ©ajen fiir ^oftauftragShriefc finb 
biejefbcn Uiie bie ©ajen fiir recommandirte 
S3riefe bc§ gfeicfjett ®croiĄtc§ nac  ̂ bom Occu- 
pations- ©ebtetc unb jtuar:

a) nac  ̂ Bośnien unb ber HerzegowinaL 21190. - - /   v ^
 ̂ 0. "k sad powiatowy m. del. S. I we 5 j r ^ orło  "fiir je 15 ©ramm unb iiberbie& 

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadome- 10 {r> 9)Ccominanbation§gebuljr pr. Srief.
  tt- . -li.-ivnlrlftnn\ _ . ✓ T-.i l • Ti ■ 1 * l

go
I U H W 1 Cl CA ll i Łł* , 1 . A * V »  w / I  I

z miejsca pobytu  Tomasza K ucharsk iego, b)  uadi Plevlje, Priepolje unb Priboj
fabrykanta powozów z Rzeszowa, f e. P ™ , ^  im Sandsehak Novibazar 10 fr. jporto fiir je 
niemu na dniu 22 kwietnia 1883 1. 2J i JO 15 @ ramm uub uberbieg 10 fr. Dłecomman* 
„Pierwsza galicyjska spółka importu węgla 

r ,w o w ie “ nozew o zap łace- 
wytoczyła, 
o-o koszt

kamiennego we Lwowie“ pozew 
nie sumy 44 złr. 99 c*. z pn 
ustanawiając dla pozwanego na jego aoszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie adw. 
dra Jahla, z substytucyą adw. dra Kohna, 
wzywa się tegoż Tomasza Kucharskiego, 
aby innego pełnomocnika wskazał, lub albo

bationlgebuljr pr. Sricf.
ijloftauftrdgf au§ bem Occupations-©e= 

bietc nad) Oesterreieh Ungarn finb unftatttjaft. 
SI f. ipoftbircctiou.

Lemberg, am 4. Słobeutber 1883.

w Kętach,
Kolbuszowa górna, w okręgu sądu po­

wiatowego w Kolbuszowy,
Giedlarowa, w okręgu sądu powiatowe-1 podać ją  na terminie na dzień 15 styezma

1884, godzinę 10 przed południem, w sali 
M iechocin, w okręgu sądu powiatowe-1 rozpraw, wyznaczonym do uznania płynnos-

go w Leżajsku,

ustanowionemu kuratorowi informacyi udzie­
lił. gdyż zaniedbaniem tego wyniknąć m o­
gące skutki samemu sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. sąd m. del. pow. S. 1- 
Lwów, 22 października 1883.

go w Tarnobrzegu położonych, otwarto no- | ci i ozuaeyknio “ • ’
we księgi gruntowe, i że termin wyznaczony ciażby S ?  n .P16™ 8.26.1181̂ -  cb ° '’ ■ ■ . J, . „ I 7 “  et o nią spor już był wytoczony.' l -----pierwszym edyktem z dnia 26 kwietuia 1882 Wierzycielom, którzy zgłoszą się zeX. tl , v ----  ̂ ,   . . ,
1. 7099 do zgłoszeń praw rzeczowych, odno- swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
szących się do nieruchomcści, wymienionemi na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
księgami gruntowemi objętych, z dniem 31 zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
sierpnia 1883 upłynął. k.ów wydziału wierzycieli, inne osoby, po-

Wzywa się zatem wszystkich, którzy siadające ich zaufanie, 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- Na terminie, wyznaczonym do wy-
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- kazania płyn;
gach uskutecznionego, w prawach swych u

/ 7 ‘ v
nosci zgłoszonych wierzytelnoś 

ci, ina być usiłowane przyprowadzenie do

L. 130
Dla I  zwyczajnej kadencyi sądów przy­

sięgłych, których posiedzenia w c. k- sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 4 lu­
tego 1884 o godz. 9 przed poł., zam iano­
wał Jego Ekscellencya p. Prezydent sądu 
kraj. wyższego przewodniczącym: Wicepre­
zydenta c. k. sądu krajowego Karola Lidia, 
a zastępcami jego Radców sądu krajowego: 
Albina Mogilniekiego, Karola Fiigera de 
Rechtborn, Jalióba Finkla, Ludwika Majew­
skiego, Władysława Sam olew icza. Teofila 
Sawczyńskiege, Ludwika Habdank Białoskór-

te . s “ . “  *  ^  t883- Ostrzaga się przytem, ił- termin po
wyższy nie może być ani p r z e d łu ż o n y m , ani i ■
też z powodu zaniedbania, do pierwotnego r\0ZV¥l£Llt6 O b W IG S Z C Z B Illa . 
stanu przywróconym. L 4939 (6797 1— 3

Kraków, 26 września 1883. ' C. k. sąd powiatowy w R y m a n o w ie  u-
wiadamia z miejsca i pobytu niewiadomego 
Mikołaja Lewczyka że dla niego celem dorĆ 
czenia tusadowego nakazu zapłaty, z dnia 
1 czerwca ‘  1883, do 1. 2778 i dalszych w 
sporze egzekucyjnym uprzyw. galicyjs ’ ieg
Zakładu kredytowego włościańskiego Prz_
niemu, o zapłacenie 7 rat po 30 z a.̂  .
reszty 30 zł. 54 et. a. w. zpn. wydać się 
majacych uchwał sądowych ustanowiony zos­
tał, "kurator w o sobie Stelana Rej by, ktoie-

Upadłości.
L. 26463. (7345 2— 3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie §. 62. ordynacyi 
konkursów, zezw olił na otwarcie koDkursu 
na majątek Leopolda Brandstettera a mia­
no wie : na majątek ru ch om y, gdziekol-

skiego i Pawła Simonowicza.
Prezydyum c. k. sądu kraj karnego. 

Lwów, dnia 7 listopada 1883.

L. 11881.Paweł Tuczapski, sierżant 15 pułku
piechoty księcia de Nassau, zatracony został

» p ri l Hln-fij w  r o k u  1 8 6 6

O r ii  1 1883 nOM aKiim  .u cJK n a
HAAd&dTll R'K 11,. K. nOHTOKW^Ti SpAAJJfTi 11CH- 
T O llń  H.VKa3KJ (lU d H Ą d T k l) K"K 11,'kAH C T A T H fH A  
rpO inC Rkl^lA  KKOTK K k  KpA/ftYli 3 A H A T k l\ "k  
HMfHHO : KTv KoCHIH, TtpHCTCKHH’k, AAAIH 
KTv llA fK A lO , Ilp e ilO A lO  II IlpHRCUO KTi G d H - 
AJKAK8 HOKOKABApCKÓM-k.

I A °  TW\"k HAKA30RTv MCOKt IIOCKIAAIO-
(7461 l — o) | ąo aSuhth noMMCKoro ni-

PCKA3A.
TilKCkJ 3A AHCTkl Ck nOMTORkl/HM 

UAKA3AAM1 CbTk TAKII CAMll, AKTv 3A ptKC>- 
AMHĄOKJHll AHCTkl, pOKHOH KATU ,\,C KpA’kl','k 
SAHATkl^-k A TC :

d) AC EcCHIH II rspUCrCRHHkl 5 Kp. 
llCpTC 3d KCJKAkIXTv 15 rp. d KpC/Wdi T orc 
10 Kp. AKO HddfJKHTCCTk pfKCAMHAAlfmiJd 
C T-k KC5KÂ b® AHCTd.

^ K) A1? IlA fK A A , H p g n C A A , H llp H K C A  
KTiGdH AJKdKS NcKCKd3dpCK0MTv 10 l?p. n e p - 
t c  3 d kO/KAM/Yt* 15 rp. d upCAin t o t c  10 
Kp. AKC H dAftKH TCCTk p£KOA\£HAAlj(lHHd OAVk 
KCJKA«TC AHCTd.

łlCMTCKO HdKd3kl 3Ti KpdHRk 3dHA- 
Tki)(-k a ® flScTpc-OYrcp-k Hf CtfTk A®3KC- 
A£HÓ.

H3Tv H- K. Kpd6KCH ĄnptKll,i'H HCUT-k.
HkckTi, a h a  4 HncTcndAA 1883.

(7411 1 -3 )|

Doniesienia prywatne.

L. 1539.

Dyetaryusz.
(7429 3— 3)

w wojnie Austryacko-Pruskiej w 
po bitwie pod Skalicami, a m njsce jego 
obecnego pobytu nie jest sądowi wia< orne, 
wskutek czego dla tegoż kuratora w osobie 
adwok. Dr. Glogiera z substytucyą adwokata
Dr. Horowitza ustanowiono.

Wzywa się więc Pawła baturskiego,
jakoteż wszystkich, którzy by o jego życiu 
lub śmierci mieli jaką wiadomość, by o tem 
sadowi lub ustanowionemu kuratorowi w
przeciągu jednego roku donieśli, w przeei- Obznajomiony z manipulacyą kancela-
wnym bowiem razie sąd do uznania tegoż za ryjną znajdzie pomieszczenie przy Towarzy-
zmarłego przystąpi. stwie zaliczkowem w Łańcucie, a to od 1

0 . k. sąd obwodowy grudnia 1883.
Tarnopol, dnia 30 września 1883. Płaca 30 złr. miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja.
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K A Z r;  IEBJZ LEWICKI
GŁÓWNY SKŁAD DŁA GAŁICYI

Porcalaiy, Szkła i towarów ' l i p n d i  " W
W ©  L w o w i e ,  u l ic a  T r y b n n a ls k a  1. 6 ,

S e a l w  a r o ł c w .  I f l f t d .

p o l e c a :

T \  / T s a  e « a l  T " " I 1  z PorceIaQy> w różnych for-
J i V 4 > 0 >  matach i wielkościach i róż­

nych deseniach.

3VLaselnicJzłci ze szk,a s«o .lub prar

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Emilowi Etektorowi- 

ezowi, drowi wszech nauk lek., sekundaryuszo- 
wi dla oddziału położnic, za uratowanie mej 
żony i matki 3ga dzieci od nieochybnej śmier­
ci i za okazaną bezinteresowną przez dłuższy 
czas pomoc dla przywrócenia jej zdrowia, skła­
dam najgorętsze podziękowanie.

Z pełnem poświęceniem użyłeś czcigodny 
Panie wszelkich możliwych środków um ieję t­
ności lekarskiej, uratowałeś mi tem żonę, a 
biednym dzieciom matkę, a mnie wyrwałeś z 
rozpaczy, za co Ci Wny Panie niechaj Bóg 
najsowiciej wynagrodzi.

Lwów, 9 listopada 1883.
Antoni Otfinowski

kancelista e. k. Namiestniotwa

F o r t e p i a n  ? p i a n i -
| | a  na 7 oktaw najnowszej formy, w ramach me- 
-■■N# talowych, tanio do nabycia. E y c z a h h w ,
7  na I piętrze w lewo. (7355 3 - 6 )

Tylko 3 z ł r
tuzinów dyw anów  w najpow abniej­
szych wzorach tureckich, szkockich i ko­

lorach pstrych, 2 metry długie, l l/» m etra sze­
rokie, muszą czemprędzej być pozbyte i kosztują 
od sztuki tylko 3 zł., wolne od opłaty cła, za 
przesłaniem  lub pobraniem należytości. Sto­
sowne do tychże dywaniki do łóżek, para 
2 złr.

ADOLF SOMMERFELD, w Dreźnie.
Poleca się odsprzedającym.

7113 (Pr. 9470)

M a g a z y n
towarów modnycli męzkich

Braci Langnerów
w e L w o w ie , u l. H a l i c k a  16.

- /  '

poleca po cenach fabrycznych :
K  o s  z  u 1 e  gładkie, białe

po zł. 180, 2, 2.50, 2.80 i 3.
K a l e s o n y  domowej roboty 

po zł. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1.60

Kołnierzyki, manszety, krawatki
K A F T A N I K I  i  s p o d n i e  t r y k o t o w e .  

K A M A S Z E  filcowe po zł. 1.60 i 2.20
Kalosze i  p łaszcze gumowe.

7425 i2-10

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organy; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mnioj deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k ata ­
rom , k aszlom , niebytowi oskrzeli, 
chorobom  g a rd la n y m , g ry p ie , 
gośćcowi, bolom  w krzyżacb  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 c. w 
P a r y ż u . ___________

W e  Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, 
Nahlika i Krzyżanowskiego.

(6920 2 -1 8 )

Księgarnia
SeyfarM i Gzailowslieio

w e L W O W I E  otrzymała na skład głów ny:
Dr. Korotkiewicza Adm inistra­

cyjny leksykon z lat 1 8 7 0  
do 1883 . Cena zł. 1.50, z w ysył­
ką fra n co  z ł. 1.65.

Januarego Poźniaka, Pierw iosnki
P o e zy e  z p rzed  lat 50. Cena 70 ct. 
z w y sy łk a  75 ct. (7462 1- 2)

K A W A
O S Z C Z Ę D N O Ś C I

( $ $  c k K

KAWA
G A LICY JSKA

e)

L.$6472.

Konkurs.
(7499)

Niniejszem rozpisuje się po raz drugi 
konkurs na posadę egzaminowanego wetery- 

. narza dla miasta Stanisławowa za kontrak­
tem z roczną płacą 200 złr,. .w. a.-i obowiąz­
kiem funkeyonowania w. razie .(potrzeby po 
za obrębem miasta w- powiecie .Stanisławow­
skim,! za osobnem przez . Rańę., .powiatową 
ustanowić się mającem wynagrodzeniem41. j. 
dyet i kosztów podróży i za dopłatą przez 
tutejszy Wydział powiatowy po*Lzłr. w. a.
miesięcznie do końca b. roku.

Od 1 stycznia 1884 począwszy pobierać 
będzie weterynarz stosowną kwotę jako do­
datek do pensyi swojej, jaką tutejszy W y­
dział powiatowy w budżecie swoim na rok 
1884 i w dalszych latach umieści.

Podania o tę posadę w świadectwa od­
bytych z weterynaryi studyów w Zakładzie 
Wiedeńskim (K. k. Militar-Thierarzenei-In- 
stitut in Wien) i dyplom tegoż Zakładu, 
wieku i praktyki zaopatrzone, należy wnieść 
do dnia 14 grudnia 1883, do Magistratu w 
Stanisławowie.

Z Magistratu król. miasta.
Stanisławów, 24 października 1883.

 ________  Kam iński.

N a j l e p s z e  dom ieszki d o  k a w y

ARABSKIEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻa  
DYM HANDLU KORZENNYM.

Do wygrania!
Ciągnienie dnia  1 grudnia 1883 .

F r o s n e s y
na losy z roku 1864

Cale ■ Połówki
po 4 *łr. 50 ct. p0 2 złr. 75 ct.

Główna wygrana ~śggS| 
złr. 3 0 0 . 0 0 0  austi*. wal.

W skutek najwyższego rozkazu Jego ces. król. 
apost. Mości

(7451 1 -3 ) : _
m u s  l  i* .

loterya PAŃSTWOWA
zawierająca

1 2 2 1 0  wygranych w sumie 2 0 8 . 0 0 0  złr.
a to:

główna w ygr. o f t . o o o  gjówiia wygr.
.. dalej

so.ooo, 10.000 złr. w złotej rencie.
W ygrane w  gotówce 112.500 złr. w.a. 

—  L o §  2  * I r .

Przy odbiorze 
10 losów lb juuuu lun mii] 

Ciągnienie dnia 28 grudnia r. !>.
Do nabycia w handlu:

Fr. Schubutha i Syna
Lwów  — ItyneJc.______

i m  tT i ■■ ■■■ n iM iiu B iM u m  i iii ■ ni ~r  — — — i .  nM M — . . i  MMŁJ _ _ n — M l _ _ — m 3

T r A n < ? i S 5s 3* a  J ó z e f a
i f  r o k  ■ t r i g o ir * a B le K f f k

działa już w małych dawkach zadawalniająco. P r o t o m e d y k  B ie s ia t le c M  w e L w o w ie .
Nie sprawia żadnych uciążliwości. P r o f .  B a m b e r g i& r  w  W ie d n iu .
Jest skuteczniejsza od innych wód gorzkich. P r o f .  L e id e s d o r f  w W i e d n ia .

Należy wyraźnie żądać: FR A N C ISZK A  JÓ ZE FA  w o d y  g o r z k ie j .
Składy wszędzie. “W ®  DYKEKCYA WYSYŁKI w B u dapeszcie. (7111 3— 10)

Apteka pod Gwiazdą
IKOLASd 18 Lwfliie

p o l e c a :

Wodę kolońską
sa. ss :**- I* w  y  i - «*  aa

♦-  nie ustępującą w uiczem fabrykatom różnych Farinów w Kolonii a o p o ło w ę  A] 
J tańszą, ponieważ flaszka mieszcząca podwójnie tyle jak Fariny to samo kosztuje ^  

fo l  co jego t. j. mniejsza 6 0  c t .  większa 1 z ł.

♦ Olejek sosnowy lotny $
i f ]  który rozpylony za pomocą rozpylacza lub też w miseczkach w pomieszkania roz- W  
fo l stawiony powietrze najprzyjemniejszą wonią leśnią napełnia, w skutek czego zba-

wiennie działa na organa oddechowe. R
C e n a  f l a s z e c z k i  3 0  c t .

Stosowny do tego b a lo n ik  do  ro zp y la n ia  kosztuje 1 zł. wa.
(6391 7-?)

Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  L w o w i e  i przez Filie 

w  K r a k o w i e ,  C z e r n fo w c a e li  I T a r n o p o lu  ^

A S T G N A T T " K A S O W E

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
Lwów, 27 września 1888.

X  D Y R E K C Y A .
(Przedruk nie będzie płacony) (6490 13-?)

EiChOCooor.rjaoooodciłTrTor.jOooocrsooejoca
O O - 0 ~ O - O " G - O - O I O I - O - € & O - € > O - Q - G O

Ogłoszenie licytacyi. O
C. h. nprz. galicyjski akcyjny

B A N K  H IP O T E C Z N Y
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a z dniem Bigo 
sierpnia 1888 roku nieprolongowane i niewykupione zastawy 

W  kasie zaliczkowej, m ianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,

złoto, srebro itd.
iv dniach Igo i Sgo grudnia 1883  o godzinie pół do 
lOtej przed południem wobec c. k. Notaryusza przez publicz­
ną licytaeyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.

L icyiacya odbędzie się w  lokalnościach gmachu Banku hipo­
tecznego pod Nr. 15 plac Halicki, (w  lokalu na ten cel urządzo­

nym w podwórzu na lewo).
Lwów, dnia 10 listopada 1883.

(7466 1 -3 )

% WŁ LoiW.jfc*H ~  CwiMcMsgo 1 I i  Wsroiwr-
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